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00. 
Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 
miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złe., 
półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 
Za odnoszenie do domu dolicza się 15 ent, 
miesięcznie. 


Na prowincji | w całej monarchji Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 70 cnt, kwartalnie 5 złr., 
półrocznie 10 złr., rocznie 20 zir. 


Numer pojedyńczy 6 ent, na prowincji 10 cnt, 


Kraków, Sroda 12 Kwietnia 1898, 


KURJER POL: 


KI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


Rocznik V 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz pelitowy, lub jego miejsce, z8 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po B ent. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 8 cent. 
od wyrazu, tłustym drukiem po b cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 


„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca, 


Dawny i dzisiejszy nauczyciel ludowy 


w Galicji. 


L. 


Polska zawsze wysoko ceniła świalło i 
naukę: każdy wiek u nas wykazuje spisy 
mężów, co fundowali szkoły i stypendja. Ża- 
raz po pierwszym rozbiorze Połski wzięto 
na uwagę, że naród od ostatecznej zagłady 
może ratować tylko szkoła. Komisja eduka- 
cyjna, mimo, że przejęła się wskutek osła- 
bienia wiary w klasach wyższych, dażno 
ściami ośmnastego wieku, położyła jednak 
niespożyte zasługi dla oświaty, a swojemi 
„Ustawami* o pół wieku wyprzedziła w 
sprawach szkołnieiwa narody ucywilizowa- 
ne. Żąda ona wprawdzie od nauczyciela 
szerokiej wiedzy, dobrego przykładu i wiel- 
kiej pracowitości, jednak płaci go dobrze, 
a po dwudziestu latach służby przyznaje 
mu dyplom szlachectwa. 

Po pierwszym rozbiorze Polski część jej, 
zwana dotychczas Galicją, pod względem 
oświaty ludowej długi czas pozostawiała 
wiele do życzenia. I nie dziw temu! Poli 
tyka wielce antykościelna Józefa ll, spowo- 
dowany nią zastój i martwota bizantynska 
w życiu kościelnem, zaprzepaszczenie, czy 
wskutek wojen, czy złej administracji wielu 
funduszów kościelnych, odbierały synom 
szlacheckim ochotę do stanu duchownego. 
Mieszczanin był ubogim, a wieśniak, odra- 
biając pańszczyznę, nie był w stanie po- 
słać syna do szkół na księdza. Brak du- 
chowieństwa krajowego dawał się uczuć 
dotkliwie. Na domiar złego nasyłano nam 
na biskapów Niemców lub Czechów zniem- 
czałych, a ci przybywali do nas na apo- 
stołowanie w towarzystwie kapłanów, nie 
rozumiejących ani języka, ani potrzeb no- 
wych swoich owieczek. Zresztą jakże mało 
było między nimi księży z powołania! 

W myśl politycznych ustaw szkolnych z 
r. 1805 działalność szkoły ludowej miała 
się ograniczać tylko na nauce czytania i 
pisania mechanicznie udzielanej. Początków 
języka cjezystego: wolno było uczyć dopiero 
w klasie trzeciej. Na nauczycieli powoły- 
wano nierzadko indywidua, które najczę- 
ściej tyle posiadały wiedzy, ile jej, służąc 
wojskowo, w tamtejszej szkole pod kiero- 
wnictwem podoficera nabyły. Jakoż nie dziw, 
że prócz wymierzania plag i częstego u- 
Życia wyrazów obelżywych i przekleństw, 
innych środków karności w tej szkole nie 
znano. 

Później były w kraju dwuletnie kursa, 
zwane preparandami. Celem tej instytucji 
było przygotowanie chłopaka, co szkołę 
ludową ukończył, na nauczyciela. Na pre- 
parandzie atoli mniej chodziło o fachowe 
wykształcenie, ale nie pominięto niczego, 
co bałwochwałczą cześć dla przedstawicieli 
żelaznej biurokracji józefińskiej w umysł 
nauczyciela wpoić zdołało. Szkółkami ludo 
wemi zarządzało wprawdzie duchowieństwo, 
ale niestety zupełnie zależne od tej maszy- 
ny biurokratycznej, z której więzów dopie- 
ro je w r. 1855 uwolnił konkordat. 

Dodajmy: jeszcze : Nauczyciel ludowy po- 
biera? za pracę swoją remunerację od gmi- 
ny, której wysokość, bądż od obopólnej 
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umowy, bądź od zwyczaju wprowadzonego, 
zależała. W każdym razie była to pensja 
szczupła; nauczycie! musiał jeszcze zara- 
biać jako organista lub też pisarz pokątny. 
Biada nauczycielowi emerytowi, bo ten naj- 
częściej reszikę życia spędzał w domu u- 
bogich. Zważywszy więc, że nauczyciele lu- 
dowi bardzo długi czas nie mieli sposobno- 
ści osiągnięcia w szkołach wyższego wy- 
kształcenia, zważywszy, że do r. 1855 byli 
dowolnemi narzędziami w ręku maszyny 
politycznej, zważywszy, że na preparandach 
wyrabiano w nich wręcz przeciwny chara- 
kter uczuciom narodowym, nie będziemy 
się dziwili, że znaczenie ich w społeczeń- 
stwie było bardzo małe a szacunek dla 
nich nie był większy od szacunku, jaki 
mieli woźni powiatowi, roznoszący po wsiach 
pozwy płatnicze. Jak ci byli postrachem 
dla zalegających z podatkami, tak tamtymi 
straszyły matki nieposłuszne dzieci. Społe 
czeństwo nasze kilkadziesiąt lat lekko so- 
bie ccniąc nauczyciela, nawykło widzieć w 
nim' osobistość dalszorzędną — bez znacze- 
nia. I oto powód, dlaczego jeszcze dzisiaj 
nauczyciel nie odbiera lej czci, jaka mn 
przynależy ze względu na jego wysoką in- 
teligencję i na jego ciężką pracę. 


IL. 


Nim kto u nas obecnie zostanie nauczy- 
cielem ludowym, musi skończyć przynaj- 
mniej szkołę ludową, kurs przygotowawczy 
i cztery lata nauki w seminarjum nauczy- 
cielskiem. W Krakowie i we Lwowie rzad- 
ko kto wsłępuje na kurs przygotowawczy, 
nie mając przynajmniej dwóch klas gimna- 
zjalnych ukończonych; ale zazwyczaj rekru- 
tuje się tu młodzież po trzeciej gimnazjal- 
nej. W tychże miastach na pierwszy rok 
nauki zapisuje się co najmniej 381%/, kan- 
dydatów, którzy ukończyli czwartą lub pią 
łą klasę szkoły Średniej. Taki uczeń musi 
jeszcze cztery lata uczyć się w seminarjum 
a ma zą nauczycieli profesorów starszych 
wiekiem i biegłych w metodzie. 

Przypatrzmy się teraz poszczególnym 

przedmiotom, stanowiącym tło nauk w se- 
minarjum i rozglądnijmy się w zakresie 
niektórych: 
+ Religja obejmuje następujące przedznio- 
ty: a) Dzieje św., naukę dogmatyczną o 
Piśmie św. i te szczegóły z najnowszej e- 
gipto i asyrołogji, które albo wyjaśniają 
Pismo św, albo jego prawdziwość histo- 
ryczną wykazują: b) historję kościelną z 
uwzględnieniem dziejów pedagogiki katoli- 
ckiej; e) liturgikę: d) katechizm Deharbow- 
ski, wedle którego uczy się młodzież w 
klasie piątej i szóstej w gimnazjach pru- 
skich; e) katechelykę w zarysie. 

Ponieważ kandydat poddaje się przy ma- 
turze bardzo ścisłemu egzaminowi z tych 
przedmiotów, a nadto musi umieć dosyć 
biegle katechizować, do czego mu grunto- 
wna wiedza prawd. wiary i obyczajów nie- 
zbędna, przeto wiedzą religijną niezmiernie 
przewyższa maturzystę innych szkół średnich. 

Zakres nauki języka polskiego jest ten 
sam, co w gimnazjum Z literatury języka 
niemieckiego mniej się wymaga, lecz kan- 
dydat, zasiadający do matury, musi pod 
względem praktycznym okazać taką samą 
biegłość w tym przedmiocie, jak maturzy- 
sta gimnazjalny. W mniejszym zakresie, niż 
w gimnazjum, uczy się na kursach mate: 


a 


matyki, cel bowiem tej nauki jest więcej 
praktyczny niż przygotowawczy. Podobnie 
we fizyce nie tyle się reflekiuje na dowody 
małematyczne, ile na proste a zrozumiałe 
wyjaśnienie każdego zjawiska przyrody. 
Natomiast ca do zoologii, botaniki i mine- 
ralogii wymogi są większe, niż obecnie w 
gimnazjnm, a kandydat składa z tych przed- 
miotów egzamin maturyczny. 

Obowiązkiem nadto uczšia seminaryjne- 
go jest przyswojenie gruntownych wiado- 
mości z psychologii, logiki. pedagogiki, dy- 
daktyki, historji kraju rodzinnego, dziejów 
powszechnych, geografii i gospodarstwa, a 
kandydat na egzaminie maturycznym bywa 
ściśle z tych umiejętności egzaminowany. 
Są jeszcze w seminarjam obowiązkowe 
przedmioty, jak: rysunki, śpiew, muzyka na 
skrzypcach, fortepianie i organie, higiena 
i gimnastyka. Uczniowie na niższych mają 
po sześć a na wyższych kursach po siedm 
godzin nauki dziennie. 

Z tego, co się powiedziało, wynika chyba 
jasno, że maturzysta seminaryjny tylko pod 
względern matematyki i fizyki ustępuje ma- 
turzyście gimnazjalnemu, ale przewyższa go 
zakresem wiedzy z nauk: religii, psycholo- 
gii, logiki, dziejów kraju rodzinnego i histo: 
rji naturalnej. W zamian za grekę i łacinę 
ma sludja z zakresu pedagogiki, dydaktyki, 
gospodarstwa, muzyki, śpiewu, gimnastyki 
i higieny. Egzaminy sa ścisłe, wymogi w 
myśl statutu organizacyjnego wielkie; z li- 
czby uczniów pierwszego kursu w najle 
pszyim razie połowa dochodzi do egzaminu 
maturycznego. 


Dodajmy jeszcze: kandydat nauczycielski 
po zdaniu matury dwa lata praktykuje jako 
nauczyciel pomocniczy, poczem poddaje się 
jeszcze raz egzaminowi, niemniej ścisłemu 
jak matura, i dopiero, jeżeli egzamin wy- 
padł pomyślnie, otrzymuje patent na nau- 
czyciela. Niektórzy składają jeszcze egzamin 
do szkół wydziałowych. Od r. b. kto zechce 
uczyć przy szkole sześcioklasowej, albo za- 
pragnie być nauczycielem w Krakowie lub 
we Lwowie, musi się świadectwem tegoż 
egzaminu wykazać. 

Jakoż nauczyciel ludowy, jako człowiek 
wykształcony, ma wszelkie prawo zaliczać 
się. do inteligencji, a w siaj- przez, wzgład 
na pracę, nad wyraz uciążliwą, zasługuje 
na wysoki szacunek. 


HI. 


Starożytni powiadali: Quem dii oderunt, 
pedagogum fecerunt, a Chińczyk złorzecząc 
komuś, mawia: Bodajeś został nauczycie- 
lem. Oczywiście, że jak Rzymianie dawniej, 
tak i dziś Chińczycy mają na myśli tylko 
nauczyciela, udzielającego początkowych 
nauk; praca bowiem nad doroślejszą mło 
dzieżą nie jest tyle uciążliwą, ile nad dzie- 
ćmi w szkole ludowej. 

Nauczyciel tej szkoły co najmniej dwa- 
dzieścia pięć godzin w ciągu tygodnia pra- 
cować musi, a ma przed sobą ogromną 
liczbę dzieci, które z natury są lekkie i na 
wpływy zmysłowe wrażliwe. Jest jeszcze ta 
dziatwa w znacznej części rozpieszczona, 
alba zdziczała, więcej niż w połowie słabo, 
albo wcale nieuzdolniona. Dołączmy jeszcze 
sian chorobliwy niejednego, liche odżywia- 
nie się niektórych, weżiny pod rozwagę sa- 
le szkolne ciasne, ciemne, lub wilgotne, 


na ciemnotę i uprzedzenie w wielu miej- 
scach do szkoły, przywiedźmy na pamięć 
brak tu i owdzie potrzebnych sprzętów 
szkolnych, lub przyborów do nauki poglą- 
du, tudzież brak zeszytów, piór i książek 
u dzieci biednych, a przedewszystkiem zwa- 
żmy na nędzę samego nauczyciela, jeżeli 
ten zwłaszcza obarczony rodziną, — a do 
piero wyrozumiemy. jak uciążliwą musi być 
jego praca w szkole ludowej! 

A co ma nauczyciel za to? Risum tene- 
atis: trzysta lub czterysta złr. i najczęściej 
liche mieszkanie, a młodszy i tego ostatniego 
nie ma. W istocie kraj ubogi na teraz wię- 
cej dać nie może, ale niechże społeczeń- 
stwo w rekompenzacie choć większą czcią 
otoczy nauczyciela ludowego! 

Ks. Bielenin. 


Gminne okręgi sanitarne. 


Na mocy postanowień $3 4 i 5 ustawy 
krajowej o organizacji gminnej służby zdro- 
wia, uchwalił Wydział krajowy w porozu- 
mieniu z Namiestnictwem ustanowienie na- 
stępujących czternastu okręgów sanitarnych: 
w powiecie zaleszczyckim z siedzibą w Czer- 
wonogrodzie; w pow. samborskim z siedzi- 
bą w Łące; w pow. bohorodczańskim z 
siedzibą w Bohorodczanach; w pow. hu- 
siatyńskim z siedzibą w Probużnie; w pow. 
niskim z siedzibą w Rudniku: w pow. tur- 
czańskim z siedzibą w Boryni; w pow nad- 
worniańskim z siedzibą w Majdanie śre- 
dnim, w powiecie kołomyjskim z siedzibą 
w Jabłonowie; pow podhajeckim z siedzi- 
bą w Wiśniowczyku; w pow. czortkowskim 
z siedzibą w Ułaszkowcach; w pow. cie- 
szanowskim z siedzibą w Narolu; w pow. 
stanisławowskim z siedzibą w Maryampolu; 
w pow. iłumackim z siedzibą w Niżniowie; 
nareszcie w powiecie kosowskim z siedzibą 
w Zabiu. 

Wydział krajowy prosił również Namie- 
stnictwo o nadesłanie bliższych danych do 
zaprojektowania Sejmowi nowej serji okrę- 
gów sanitarnych. 

W- myśl - tego życzenia Namiestnietwo 
przedstawiło projekt ustanowienia lekarzy 
okręgowych w 23 powiatach, obejmujących 
31 okręgów. 
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L bieżącej chwili. 


Sejm czeski zerwany przez młodoczechów. — Mowa 
Gladstone a o samorządzie narodów. 

Jak było do przewidzenia, sprawa po- 
działu Czech na okręgi sądowe, etnografi- 
cznie jednolite, doprowadziła do zerwania 
sejmu przez młodoczechów. 

Przed posiedzeniem obradowały wszystkie 
cztery kluby sejmowe nad przedłożeniami 
rządowemi. 

Klub niemiecki z uwagi, iż młodoczesi pro- 
jektują przekazanie przedłożeń do komisji 
ugodowej, oświadczył się za przekazaniem 
do komisji dla spraw gmin i powiatów, w 


ustawiczny w nich zaduch. Zwróćmy uwagę | myśl wniosku klubu większej posiadłości. 


Akclinmimisteneacjaz ulica Florjańsica Mr. 25. 


Dr. Schmeykal został upoważniony do zło- 
żenia w pełnym sejmie deklaracji, iż Niem- 
cy trwają niezłomnie przy punktacjach. 

Większa posiadłość i staroczesi jedno- 
zgodnie uchwalili głosować za przekaza 
niem przedłożenia komisji dla spraw gmin 
i powiatów. 

Młodoczesi wreszcie odstąpili od, poprze- 
dnich swych uchwał i powzięli myśl uiwo- 
rzenia specjalnej komisji złożonej z trzy- 
dziestu sześciu członków, którejby powie- 
rzonem było rozpatrzenie przedłożeń rzą- 
dowych. 

Po otwarciu sesji sejmowej oznajmił mar- 
szałek iż ks. Windischgrätz składa godność 
przewodniczącego komisji dla spraw gmin i 
powiatów. Jestto o tyl: nie bez znaczenia, 
iż książe. był poprzed io przewodniczącym 
komisji ugodowej, i opuścił zajmowane 
przez się wówczas stanowisko w chwili, 
kiedy większa posiadłość odstąpiła od u- 
gody. 

Hr. Buquoy, przewodniczący klubu więk- 
szej posiadłości wniósł imieniem klubu prze- 
kazanie przedłożeń podziałowych na ręce 
komisji dla spraw gmin i powiatów. 

Schmeyka! złożył deklarację imieniem klu- 
bu niemieckiego, iż Niemcy przy punkta- 
cjach stoją wiernie, jeśli zaś głosują za 
przekazaniem do komisji dla spraw gmin i 
powiatów, dzieje się to tylko dla przyspie- 
szenia toku sprawy. 

Heroid w niesłychanie namiętnej mowie 
dowodzi, iż Niemcy i irakcje umiarkowane 
czeskie grają w dalszym ciągu komedję po- 
działu. Teraz nie śmieją już stanąć oko w 
oko, i dlatego radzi uniknąć spotkania w ko- 
misji ugodowej. Przedłożenia rządowe no- 
szą na sobie cechę polityczną, obłudnie 
chcianoby zmniejszyć ich doniosłość, przez 
przekazywanie do komisji czysto admini- 
stracyjnej. Przypomniał mowca starocze- 
chom i feudałom ich postanowienia, iż do- 
piero wtedy wejdą w układy z Niemcami, 
kiedy równouprawnienie narodowości zosta- 
nie przeprowadzone w całej pełni. 

Przedłożenia są dziełem komisji podzia- 
łowej, którą mowca uważa za nielegalną- 
Zakończył mowca wnioskiem złożenia spe - 
cjalnej komisji z 36 członków, po 12 z 
każdej kurji. 

Kiedy zabiera głos Rieger, podnoszą się 
krzyki na ławacn młodoczeskich. Vaśaty 
wykrzykuje: 

Oto czeskie serce! 

Rieger: Tak, moje serce jest czeskie! 

Vašaty: Spytaj się pan ludu czeskiego, 
on powie, jakie jest pańskie serce. 

Riegier przemawia za przekazaniem na 
ręce komisji dla spraw gmin i powiatów. 
Jest to właściwa w tym razie komisja. Mło- 
doczesi, którzy do niedawna byli przeciwni- 
kami komisji ugodowej, teraz żądają wzno- 
wienia jej czy ustanowienia innej podo- 
bnej, a to tylko dlatego, aby wyzyskiwać 
nadal niedoszłe punktacje w celach agita- 
cyjnych. Kończy mowca uroczystą przysię- 
gą, iż byłby nie przystał na ugodę wiedeń- 
ską, gdyby był przypuszczaał intencję rzą- 
du wydzielenia gmin czeskich z okręgów 
niemieckich. 

Vażaty przemawia z uniesieniem, które 
nawet u niego jest niebywałem. Zali się, iż 
język czeski w okręgach uznanych za nie- 
mieckie nie doznaje poszanowania. Wyraża 
się, iż rząd w Wiedniu pozostaje w rękach 
Płenera (wesołość). i 
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Idąc rozmyślał nad niezwykłymi dnia tego wy- 
padkami, które go zniewoliły dy ZWT: jakiej Er Nz 
od dwóch tygodni zarzekał. Od nieszczęsnego wie- 
czoru, kiedy mecenas Grzybek poznał pannę Klarę, 
zachmurzył się horyzont cichego jego życia. Piękne 
sny młodości coraz brutalniej rozpraszał odtąd chło - 
dny wiatr poranka, przyzywającego go do pracy i do 
rozliczenia się z nieubłaganą rzeczywistością, której 
ostre kontury tonęły dotąd w tęczowych blaskach 
cudownych złudzeń gorącego serca. 

Ki Nie przyszło mu przed tem nigdy na myśl, aby 
s 3 zwrócić mogła kiedy uwagę na kogo innego, 
WDIG zy 2by warunki bytu mogły na to mieć 
niczego ty o Miek. Sam nie liczył na nie i nie szukał 
był przekone, Jak tylko serdecznych uezuć i święcie 
o any, że w ukochanej odnalazł ten szczy- 
tny ideał szlachetnej i SAA a n Pa i 
rego tylko ETA 1 ezużej duszy, szukającej szcze- 
jen dostrajać do”, u pragnień pokrewnych, aby łączyć 
naro o przedziwnej harmonji wzbijającej si 
ecznych Promieniach do niebieski Jaee 
rzetelnej miłości i ZUA o nie ieskiego stropu. yz 
fisto w zgrabnym fraku 7 wego szczęścia. Ale jak Me- 


l grabnyn z ukłądną twarzą i szpiczast: 
: i ą 
bródką zjawił się Pewnego wieczoru mecenas Grzybek 


i odbiwszy mu Klarę przy mazurze, zaczął mu ją 
podług tego, na co odtąd patrzeć musiał Kamocki, na 
dobre odbijać. Klara ledwie w początkach broniła się 
nieco przed tym nowym podbojem. Później stawała 
się coraz więcej chwiejną i niejasną, aż doszła do te- 
go, że zaczęła się odwracać od serdecznego towarzy- 
sza swych lat młodocianych. Ż początku nie zwracał 
na to Kamocki uwagi, ale boleśniej draśnięty, uczuł 
całą grozę swego położenia. Ideał, który wytworzył 
sobie z najwznioślejszych uczuć i najświętszych dążeń, 
rozbijał się nagle, niespodziewanie. Pragnął choćby 
wobec siebie samego temu zaprzeczyć i zachować 
wiarę, nie mając nadziej, że ocali zarazem szczęście 
Dlatego postanowił niewidywać Klary przez czas ja- 
kis i zdołał w tem wytrwać już przez dwa tygodnie, 
chociaż go to kosztowało więcej cierpień, niż przeczuć 
zdolne serce kobiece. Czuł też jakby mu spadł kamień 
z serca, gdy na wezwanie radcy, spieszył teraz do 
domu Grzesickich. 

Gdy już jednak zobaczył okna dziś zamarznięte, 
poza któremi snuła się złota snów jego przędza, 
dreszcz dziwnego jakiegoś niepokoju wstrząsnął nim 
do głębi. Doznał uczucia, jakby wewnętrzna siła 
wstrzymywała jego kroki na tej drodze, którą tyle 
razy przebywał z niezrównaną szybkością ZŻżył się ze 
wszystkimi w tym domu, a przecież obawiał się, że 
nie będzie tam dziś w swoim żywiole. Nieznane mu 
dołąd pęta zaciężyły mu naraz do tego stopnia, że 
przez chwilę zastanawiał się, czy nie lepiej zaniechać 
tej wizyty. Pragnienie zobaczenia ukochanej górowało 
atoli nad wszystkiemi innemi myślami i uczuciami. 

— Nie potrzebuję przecież siedzieć u nich zbyt 
długo, mówił sam do siebie. W każdym razie zobaczę 
Kłarcię, i przekonam się, jak jest dla mnie usposo- 
biona. Kto wie zresztą, czy nie zaięskniła za mną. 

Ta myśl wprawiła Kamockiego w pewien rodzaj 


ekstazy. Spojrzał w okna, których kwieciste lodu de- 


senie roziskrzył promień zachodzącego słońca! Ona 
musi być teraz w oknie i wyglądać go jak wówczas, 
gdy mile widziany bywał o tej porze. Że współczu- 
ciem patrzy dziś zapewne na jego chwiejne kroki! 
A może go wcale nie oczekuje, może go nawet wcale 
widzieć nie chce... i znów dreszcz niepokoju wstrzą- 
snął nim do głębi, aby po przelotnej chwili ustąpić 
miejsca bujniejszym nadziejom. Minuta rozmyślań tyle 
sprzecznych budziła w nim uczuć. 


Szedł tak rozłargniony, że w bramie mało nie 
przewrócił wychodzącego właśnie ztamłąd jegomościa, 
otulonego w bobrowe futro. 


— Do kroćset, co za nieuwaga. 

— Najmocniej przepraszam! — wybełkotał Ka- 
mocki. 

— Ha, ha, ha, — zaśmiał się potrącony, sza- 
nowny eskulap o mały włos byłby zdobył niespo- 
dziewanie pacjenia. 

Kamocki przystanął. 

Z pod bobrowego kołnierza wyglądały drwiące 
oczy mecenasa Grzybka 

— Nie rozbijam się za pacjentami — rzekł sucho 
młody asystent i 

— Nie bierz że mi pan za złe mimowolnej uwagi. 
Wierzaj mi pan, że nie chciałem być złośliwym. 
Wierzę. : 

— Mówisz to pan tak, jakbyś nie wierzył, i gnie- 
wał się. t 

"'— Bom zmarzł, i dlatego zły jestem- 

— Niech pan będzie przekonany o mojej szcze- 
rej sympatji. 

A pan o mojej najszczerszej, - odparł Kamo- 
cki, ściskając niechętnie mecenasowską prawicę. 

W tymże czasie pani Grzesicka z miną pawia 


siedziała na kanapie w niewielkim saloniku, przeszy- 
wając Klarcię badawczym wzrokiem. 

— No i cóż? prawda jaki to miły człowiek? 

— Tak, mamo, miły. 

— Żeby ten niedołęga twój ojciec miał taki ro- 
zum jak Grzybek, byłabym dziś prezydentową sądu, 
a za tobą biegałoby dziesięciu konkurentów. 

Klarcia z niedowierzaniem spojrzała na matkę. © 

— Nie powiem, abym była próżną, ciągnęła dalej 
pani Grzesicka, ale wdałaś się we mnie, a za mną 
szalała młodzież. Gdybym tylko chciała, mogłabym była 
wyjść za obywatela, ale jak twój ojciec zacząt rozpa- 
czać i głową o mur tłuc. zlitowałam się na moje nie- 
szczęście. s mie 

— Ależ mamo, przecież nasz ojezulek taki do- 
bry! 

7 — Moja ty głupiutka, czy ty nie widzisz różnicy 
między starym ślamazarą i zrzędą, a takim wykształ 
conym człowiekiem jak mecenas. Jak on to umie roz- 
mowę prowadzić o wszystkiem i o niczem. A jaki 
grzeczny! Mnie dwa razy w rękę pocałował i nie po- 
zwolił się de drzwi odprowadzić. Prawdziwy szar- 
mant, jak twego szczęścia pragnę. 

Dzwonek przerwał te pochwały. 

Matka wybiegła do kuchni, przez którą jedyne 
było wejście do mieszkania Klarcia rozśmiała SIĘ 
usłyszawszy po chwili głos znajomy, kilka „zaporunia” 
łem“, „przepraszam“, „do nóżek się ścielę*, „najgłęb- 
sze uszanowanie“. 

Matka wchodziła z rozpromienienioną twarzą. 

— Wrócił Grzybek — rzekła do Klarci, wyo” 
braż sobie, zapomniał kaloszy. Człowiek dobrze Wy” 
chowany, wie, że w zimie chodzi się w kaloszach, 
nie tak jak ten Kamocki co mi zawsze Śniegu nanos 
do salonu. 

(Ciąg dałszy nastąpi). 
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Herold raz jeszcze mówi o komisji 36. 
Komisja ta miałaby za cel oświadczyć się 
bez ogródek przeciw punktacjom. 

Wniosek hr. Buquoy przechodzi. 

Młodoczesi opuszczają salę. 

Teraz jeszcze wiązanka nowin z Pragi. 

Oprócz ks. Windischgratza ustąpiii także 
Niemcy: Theumer, Seifert i Rimler z ko 
misji podziałowej. Ich miejsca zajmą do- 
tychczasowi delegaci niemieccy do komisji 
ugodowej. Uzupełniwszy się, komisja roz 
pocznie obrady już we wtorek, dnia Ll-go 
p. m. 

Socjaliści demonstrowali podczas przeglą- 
du wojska w dzień imienin króla, dokony- 
wanego przez jenerała Brassine w Brukseli, 
Nadciągnęli z czerwoną chorągwią, wióru- 
jąc komendzie wojskowej okrzykami: Gło- 
sowanie powszechne! Głosowanie powsze- 
chne! 

Jeden robotnik został areszlowany. 

Mowa Gladstone'a, którą reprodukujemy 
pokrótce w porannych telegramach z dnia 
11 b. m., bardzo się nie podobała w kołach 
konserwatywnych angielskich. 

Times nazywa mowę świetną pod wzglę- 
dem oratorskim, wypowiedział ją jednak 
ezłowiek — jak widać z jej treści — żyją- 
cy gdzieś za światami, we własnych marze- 
niach. Standard powraca do wielekroć po- 
wtarzanego zarzutu, iż rząd właściwie nie 
wie sam, do czego dąży. W Izbie lojalista 
irlandzki Barton zbijał twierdzenie Gladsto- 
ne'a, jakoby Irlandja doszła do największego 
rozkwitu na schyłku zeszłego stulecia 
wskutek stworzenia dla niej w 1783 r. od- 
dzielnego parlamentu. Stało się to w sku- 
tek zniesienia opłat cłowych od importu 
przez Anglię, wskutek czego zboże irlandz 
kie poszło odrazu w. górę. Właśnie ho- 
merule zrobiłoby z Irlandji Pol- 
skę dla Wielkiej Brytanii. Glad- 
stończyk Stansfield zauważył na to, iż Ir- 
landja nie dąży do separatyzmu. Odcinał 
mu się konserwatysta Brodnik, dowodząc, 
iż bil gladstonowski nie zawiera ani jednego 
przepisu, któryby zabraniał parlamentowi 
dublińskiemu ogłosić niepodległość i oddzie 
lić wojska irlandzkie od armii wspólnej. 

Kólmische Ztg. dowcipnie zapytuje Glad- 
stonea, co słychać wobec jego poglądów 
na samorząd narodów— ze sprawą egipską? 

Zwraca powszechną uwagę, iż Gladstone 
wyrażał się z uznaniem o Austro- Węgrzech, 
a nawet o Niemczech. Rosję natomiast po- 
tępił, mówiąc o stosunku polska= rosyjskim 
Jestto niespodziewany zwrot w usposobie- 
niu premiera angielskiego. 


Z. Warszawy. 


(List „Kurjera Poiskiego*). 


8 kwietnia. 


Horyzont polityczny, jakkolwiek wydaje 
się zupełnie pogodny i niby nie nie zagra- 
ża spokojowi europejskiemu, jednakże rząd 
rosyjski widocznie nie ufa różczce oliwnej 
i od kilku tygodni, wewnątrz carstwa, za- 
czyna się przygotowywać na jakieś ewen- 
tualne wypadki. Przedewszystkiem we wszy- 
stkich gubernjach wielkorosyjskich, na Li- 
twie i prowincjach zabranych, nakazano 
spisanie «wszystkich koni. 

Oficerom i żołnierzom, należącym do re- 
zerwy zabroniono wydalać się z powiatu, 
a wszyscy gubernatorowie otrzymali zapie- 
czętowane rozkazy, które mają otworzyć w 
chwili zawiadomienia z Petersburga. 

Jak przytem wiadomo, w roku zeszłym 
rząd zakupił ogromną ilość zboża, niby dla 
„głodnych*. Obecnie kazano zboże. zmleć 
na mąkę i rozesłano ją da magazynów woj- 
skowych, leżących w bliskości granie Au- 
strji i Niemiec- 

Intendentura korpusu gwardji, stojącego 
w Petersburgu i okolicy, zwykle z dostaw- 
cami zawierała roczne, a często dwuletnie 
kontrakty. Teraz po ich wyekspirowaniu 
robi umowy tylko miesięczne, motywując 
tem, że korpus łatwo może być przeniesio - 
ny do innej miejscowości. 

W Warszawie jest jeszcze cicho i pozor- 
nie sztab i intendentura nie nie robi. Bli- 
żej jednak wtajemniczeni utrzymują, że i 
tutaj ruch się rozpocznie. W ostatnich cza- 
sach noszono się z myślą usunięcia urzę- 
dników polskiej narodowości na kolejach: 
terespolskiej i nadwiślańskiej, łączących się 
z sieciami kolei rosyjskich i południowo: 
zachodnich. Na tych ostatnich mieli Polacy 
już z początkiem kwaltału być spensjono- 
wani. Nagle przyszedł rozkaz z Petersbur- 
ga powstrzymania wszystkich kroków w 
tym względzie. Łatwo się domyśleć, że no- 
we żywioły, nieobeznane :z miejscowością, 
mogłyby wprowadzić zamięszanie na kole- 
jach w razie mobilizacji i skutkiem tego 
zatrzymano dawnych urzędników. 

Wogóle, chociaż nie chcę odgrywać roli 
proroka i przepowiadać dzieje przyszłe, 
sytuacja w ostatnich dniach znacznie się 
zaciemniła i z pogodnego nieba łatwo grom 
wypaść może. Čo prawda, w polityce pa- 
nuje zupełny zastój i nie nie uprawnia do 
stawiania horoskopów wojowniczych, je- 
dnakże owa wielka cisza bywa czasem 
przepowiednią burzy. 

O osławionym Gawrońskim, podpalaczu 
semmarjum w Kielcach, przysyłam wam 
jeszcze kilka nowych szczegółów. Jest on 
synem młynarza z pod Włoszczowy i liczy 
zaledwie 19 lat. W szkołach uczył się bar- 
dzo dobrze, tak samo i w seminarjum. 
Gmach podpalał pięć razy, lecz tylko dwa 
ostatnie zrządziły szkody rzeczywiste. Po- 
czątkowo nie przypuszczano, aby ktoś z du- 
chownych mógł się tego dopuścić i śledzo- 
no tylko służbę. Dopiero podczas rewi- 
zji, dokonanej przez księdza Freleka, wice- 
regensa seminarjum, znaleziono przy nim 


tychmiast i został aresztowany. Już dawniej 
przesłał denuncjację do gubernatora kie- 
leckiego Iwanienki, lecz ten nie zwróci 
żadnej uwagi na nią i wrzucił do kosza. 
Polecił jednak Hurko biskupowi, aby 
regensa, wiceregensa i prefekta osadził na 
rekolekcjach w Pinczowie. Biskup, ks. Ku- 
liński, prosił o zwłokę, ponieważ jako pro 
fesorów, nie ma ich kim zastąpić. Wówczas 
to u jednego kleryka znaleziono przepisany 
hymn Ujejskiego: „Z dymem pożarów”. 
Miał być aresztowanym, lecz umknął i do- 
tąd nie odnaleziono jego śladów. Gawroń - 
ski niezadowolony z obrotu rzeczy, zaraz 
po swem zaareszłowaniu zniósł s.ę połaje- 
mnie z jenerałem żandarmerji Brokiem i 
na rozkaz tego ostatniego, został odstawio- 
ny do Warszawy. Tutaj ciągnął z niego 
śledztwo pułkownik Mawvgrafskij i skutkiem 
zeznań, wysłano nadzwyczajną komisję do 
Kielc. Otoczono seminarcjum i kościół Św. 
Trójcy silnym kordonem strażników ziem- 
skich a wewnątrz żandarmi rozgospodaro- 
wali się i rozpoczęli drobiazgową rewizję 

Książki nieocenzurowane jakie znaleziono, 
przesłano natychmiast do warszawskiego 
komitetu cenzury. W kościółku św. Trójcy 
odszukano pod ołtarzem resztki sztandaru 
powstańczego i jakieś emblematy, pocho 
dzące z tej epoki. Te rzeczy, zakopane 
przed laty trzydziestu, niewiadomo przez 
kogo i nie mające żadnego znaczenia, wy- 
dały się najokropniejszą zbrodnią i stały 
przyczyną aresztowania siedmiu księży i wy- 
wiezienia ich do cytadeli warszawskiej. 

Rewizja trwała całe dwa tygodnie i przez 
ten czas nikogo nie wypuszczano na ze- 
wnątrz. Jedzenie dostarczano wszystkim 
z restauracji Nawet kościół św. Trójcy, za 
stał opieczętowany i raz tylko pozwolono 
na odprawienie w nim nabożeństwa. 

Wyrokiem dorażnym jenerała Hurki, se- 
minarjum zostało zamknięte na 4 lata, a 
księża i klerycy rozpędzeni. Co się stanie 
z uwięzionymi? — niewiadomo, bo z cyta- 
deli bardzo rzadko przeciskaja się wiado- 
mości 

Gawroński nietylko jest podpalaczem i 
denuncjantem, ale także złodziejem W cza 
sie rewizji znaleziono przy nim kilkanaście 
dukatów, pochodzących z kradzieży u je- 
dnego księdza. Gawroński przepędził tam 
wakacje i skorzystał ze sposobności Po- 
szkodowany ogłaszał kradzież w gubernjal- 
nej gazecie urzędowej, ale napróżno. Obe- 
enie fakt został wykrytym i rzezimieszek 
przyznał się do tego czynu. 

Gawroński pozostaje dotąd w Warszawie. 
Prawdopodobnie wyszlą go. w głąb Rosji i 
będzie służył dalej Rosjanom. 


5 Wycieczka do Rzymu. 


(Dokończenie). 


Mieszkanie św. Pawła uszanowane było 
od początku chrześcijaństwa przez wier- 
nych i przez władze kościelne, a dotąd 
słoi nad niem kościół pod wezwaniem 
S-ta Maria in Via Łata wystawiony ku 
uczczeniu miejsca tyle świętych wspomnień 
przechowującego 

Z owego mieszkania na Via Lata, pisał 
św. Paweł Listy do uczniów swoich i usta- 
nowionych przez siebie biskupów, jako 
„więzień Chrystusa Jezusa*. 

Po dwuletniem więzieniu na Via Lata, 
Paweł wypuszczony został na wolność 

Wybawiony z więzienia, udał się na Wschód 
i tam obchodził kościoły i umacniał je w 
wierze, — następnie wrócił na Zachód i 
nawiedzając kraje nadbrzeżne Sródziemne- 
go Morza, musiał dojść i do Hiszpanii. 

Przybywszy po raz drugi do Rzymu, Pa- 
weł nanowo apostołował; zaś oba z Pio- 
trem zawiązawszy bliższe stosunki z patry- 
cjuszatni rzymskimi i z dworem cesarskim, 
coraz większy wpływ na nich wywierali. 

Rosnąca moe ich działania i coraz wię- 
ksza liczba przystających do nowej sekty, 
oburzyła Nerona. lecz do rozpaczy i ostate- 
cznej zemsty przywiodło go nawrócenie 
przez Pawła ukochanej do szaleństwa przez 
tyrana ulubienicy jego Poppei. Neron ska- 
zał obu apostołów na więzienie, chłostę i 
śmierć. Wreszcie wraz z św. Piotrem zam- 
knięci w więzieniu mamerlyńskiem, pozo- 
stawali w niem przez dziewięć miesięcy. To 
więzienie dotąd istnieje i należy do najsza- 
cowniejszych pamiątek Rzymu. Jestto grota 
ciasna, ciemna, wilgotna, w głębi skały wy- 
kuta. 

W więzieniu mamertyńskiem islnicje do: 
tąd kolumna, do której byli przykuci i źródło, 
cudownie za sprawą Piotra wytryśnięte, któ 
re dostarczyło wody do ochrzezenia dozor- 
ców więziennych a później męczenników 
za wiarę Processa i Martyniana, ja- 
ko i wielu innych pilnujących więzienia a 
przez Apostołów dla Chrystusa pozyskanych 
żołnierzy. 

Gdy wyrok śmierci był już na apostołów 
wydany i ogłoszony, pewna część chrześcjan 
obawiając się, że zabraknie powszechnemu 
kościołowi przewodnictwa, zmówiwszy się 
z nawróconymi dozorcami więzienia zdoła- 
ła uprosić Piotra, by uszedł śmierci i uła: 
twiłą mu ucieczkę. Uchodził tedy Piotr 
drogą appijską, ale niedaleko za murami 
miasta ujrzał Chrystusa pana niosącego 
krzyż. Stanąwszy, zdumiony Piotr zapytał: 
„Panie dokąd idziesz?* „Idę dać 
się powtórnie ukrzyżować odpo: 
wiedział Pan. 

I Piotr zrozumiał, co znaczyły te słowa i 
wróciwszy do mamertyńskiego więzienia o- 
czekiwał śmierci, którą jak pisze w swoim 
liście i Pan nasz. Jezus Chrystus 
oznajmił mi 

Za czasów Nerona był zwyczaj, że wię- 
źniów skazanych na śmierć chłostano przed 
straceniem. Ta kara odbywała się w miej- 
scu zwanem Comitium .na głównym miej 


zapałki oblane naftą a suknie były oblane | skim rynku czyli Forum Romanum. Tam 


także tym samym płynem. Przyznał się na- 


przyprowadzeni i każdy do innej kolumny 
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przywiązany, święty Piotr i święty Paweł | wego od zakładu ciemnych, aż do Pełiwi, na 
otrzymali chłostę. Kolumny te przeniesione | co już Rada miejska uchwaliła 32.000 złr. ĶJ 
później przez pobożnych do kościoła zbu- | 


dowanego w celu ich przyjęcia pod wezwa- 
niem Sancta Maria in Traspontina prze- 
chowują się dotąd w jednej z kaplic tegoż 
kościoła. Na jednej z nich jest napis: „Doa 
tej kolumny przywiązany był 
Piotr święty i chłostany, bity, z 
rozkazu Gesarza Nerona* na dru- 
giej kolumnie ten sam napis z wymienie- 
niem imienia Pawła. 

Wyprowadzeni razem na śmierć aposto- 
łowie Święci 29 czerwca 66 roku po naro. 
dzeniu Ghrystusa, przebywszy bramę miej- 
ską ku Ostyi, nazwaną dziś bramą św. Pa 
wła, rozłączeni wedle tradycji zostali na 
krzyżujących się drogach i tam mieli się 
z sobą pożegnać. W miejscu tem stoi ka- 
pliczka na tę pamiąlkę wystawiona, w któ- 
rej płaskorzeźba przedslawia ściskających 
się z sobą dwóch starców a napis mówi: 
„Na tem miejscu rozdzielili się z 
sobą święty Piotr i święty Paweł 
idąc na męczeństwo. I rzekł Pa- 
weł do Piotra: Niechaj pokój bę 
dzie z Tobą cośjest opoką Ko- 
ścioła i pasterzem wszystkich 
Aniołów Chrystusa, a Piotrrzekł 
do lawa: Idż w pokoju mistrzu 
dobrych i przewodniku zbawie- 
nia sprawiedliwych“ 

Prawo rzymskie nakazywało, aby złoczyń- 
ców nie tracono w mieście, lecz za murami 
stolicy. Neron wydał rozkaz, aby Piotr po- 
niósł karę śmierci blisko jego pałacu koło 
Watykanu, raz żeby przerazić mieszkających 
w tej okolicy żydów, powtóre, aby strace- 
nie przewodnika nowej sekty odbyło się w 
jego obecności. Piotr przybity więc został 
w bliskości neronowego pałacu gwoździami 
do krzyża ale głową na dół, nie chąc przez 
pokorę być ukrzyżowanym podebnie do 
boskiego mistrza. Poczem uczeń i wyświę- 
cony na sługę Bożego przez Piotra Marceli 
zabrał ciało księcia Apostołów, ukrył w 
podziemiu watykańskie i pochował. 

Gdy Piotr ginął przed pałacem Nerona, 
jednocześnie Paweł wyprowadzony w stro- 
nę miasta Ostyi, został jako obywatel rzym- 
ski mieczem ścięty. Głowa Apostoła odbiła 
się trzy razy od ziemi i trzy żródła dotąd 
istniejące wytrysnęły cudownie na tych 
trzech miejscach. Stoi tam leraz kościół 
Sum Paulo alle tre foniane wystawiony przez 
Konstantyna Wielkiego dla uczczenia cudu 
i miejsca męczeńskiej Apostoła śmierci a 
w tym kościele przecnowany jest łańcuch 
na którym prowadzono go na śmierć i wi- 
dzi się obmurowane owe lzy krynice to 
czące do dziś dnia cudownie wytryśniętą 
wodę. ; 

Plantylla rzymska matrona a matka Do- 
micylli, obecna wraz z licznym tłumem wi- 
dzów ścięciu świętego Pawła, podniósłszy 
głowę jego ukryła w swój welon i złożyła 
w przyległej katakumbie w której Lucyna 
również pobożna rzymska matrona resztę 
ciała świętego pogrzebem uczciła. 

Nad tą katakumbą, to jest nad grobem 
św. Pawła, wznosi się obecnie owa prze- 
pyszna NKazylika pod Jego wezwaniem na- 
zwana kościołem świętego Pawła za 
murami. Te dwa groby, te dwie najpię- 
kniejsze na ziemi świątynie, i te dwie naj- 
wznioślejsze w dziejach świata Piotra i Pa- 
wła postacie są początkiem wszystkiego co 
się w Rzymie i w chrześcjańskini świecie 
rozwinęło, są też największą wiecznego mia- 
sta ciekawością i głównym celem pobożnych 
do Rzymu pielgrzymek. 

Tak więc pamięć Piotra i Pawła, ich 
wielkie postacie, groby tych najwyższych mę- 
czenników w Chrystusowym kościele oraz 
na cześć ich zbudowane świątynie a nade- 
wszystko przykład jaki z siebie dali, będą 
po wszystkie czasy chlubą Rzymu, najwię- 
kszą tej niespożytej powszechnego kościoła 
stolicy attrakcją, największą dla pielgrzymu- 
jących przynętą, a także siłą, której potęgi 
piekielne ani potęgi ziemskie i ludzkie ni- 
gdy nie przemogą. 


Kronika zamiejscowa. 


oohoo 
KURJER LWOWSKI. 


* Zgromadzenie robotników zwołane wczo- 
raj przez „socjalistów niezawisłychś na ralusz 
na godz. 3 po południu, nie przyszło do sku- 
tku z tego powodu, że „socjalni demokraci“ 
wtargnęli do sali przemocą, wywołując ogólne 
zamięszanie. Przyszło nawet do starć wzajem- 
nych, tak, iż zwołujący uznali za stosowne roz- 
rozwiązać zgromadzenie. 

* Zgromadzenie właścicieli IV dzielnicy (ły: 
czakowskiej) odbyło się w niedzielę po południu 
w szkole św. Antoniego. Przewodniczącym wy- 
brano radnego p. Gołęha. W dłuższej dysku- 
sji, w której brali dział pp. dr. Slroynowski, 
prof. Giesielski, Dejczakowski, Kropiński, Kwa- 
szyński, dr. Dubanowiez, ks. Haudel Lickendorf, 
dr. Gzarnik i Jagerman, podnoszono potrzebę 
kanalizacji ul. Kurkowej i św. Antoniego, wy- 
kazywano potrzebę przeniesienia kostnicy szpi- 
talnej na dawne miejsce i urządzenia krema- 
torjam dla palenia odpadków sekcyjnych, które 
dziś wrzucane bywają do kanałów. Doma 
gano się także wybudowania odrębnego kanału 
dla szpitali, ale lakiego, któryby nie miał ko- 
munikacji z kanałami miejskimi. Prof. Ciesiel- 
ski wniósł: 1) pogłębienie rur wodociągowych, 
aby nie zamarzały: 2) położenie chodników na 
ul. Słodowej i Głowieńskiego; 3) wybrukowanie 
ul. Łyczakowskiej; 4) jak najrychlejsze urządze- 
nie komunikacji tramwajowej aż do cmentarza 
Łyczakowskiego. 

Doktor Stroynowski objaśnił szczegółowo 
kwestję wody zatrutej, która pochodziła ze źró- 
ała tak zw. dominikańskiego (w realności Gi- 
mirskich) obecnie zamkniętego i konieczność 
jak najprędszego wybudowania kanału betono- 


Ostatecznie wszystkie poruszone wnioski u- 
chwalono. Będą one przedmiotem petycji do 
Rady miejskiej. Zobowiązano również do po- 
pierania jej wszystkich obecnych radnych: Go- 
lęba, Ciesielskiego, Rydla, Rewakowieza i Po- 
dłowskiego. 

* W ostatnich dwóch dniach nie doszły do 
władz sanitarnych żadne doniesienia o świe- 
żych wypadkach zasłabnięcia na tyfus we Lwo- 
wie. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* W Giężkowicach (pod Tarnowem) wybuchł 
w niedzielę dnia 9 b. m. o godzinie 6:ej po 
południu pożar „na przedmieściu” w domu za- 
możnego lulejszego obywatela p. Laurentego 
Kijasa. niszcząc dv szezęłu zabudowania, jakolo: 
2 slodoły wielkie, z dwoma sąsiekami i ple- 
wniami, dom mieszkalny z całem urządzeniem 
gospodarskiem, obszerne stajnie dla bydła ro- 
gatego, dla koni i dla wołów, wozownie, chle- 
wy, spichlerz z wielkiemi zapasami zboża, a na- 
wet nagromadzone drzewo buduleowe już obro- 
bione, za które dawano właścicielowi 180 złr., 
oruz pasiekę w ogrodzie, składającą się z 30 
uli. Wszystko to spłonęło w przeciągu 2 go- 
dzin, a zdołano zaledwie uratować trochę po- 
ścieli, inwentarz, wózek, pług, parę bron i kilka 
uli. Energiczną działalność i wielkie poświęce- 
nie w czasie pożaru okazał p  Eustachiewicz, 
kierownik miejscowej szkoły 4-klasowej, za co 
mu się serdeczne należy podziękowanie. 

Tem zaś ujemniej przedstawia się nasza straż 
ogniowa. Do ognia pospieszyło zaledwie 4-ch 
strażaków z miejską sikawką, na której przywie- 
ziono również kilka wiaderek. Jeden tylko ze 
strażaków posiadał toporek, osęki wcale nie 
miano, a 2 pary konewek obsługiwali wolun. 
tarjusze. Chłop ze Zborowie Jan Konarski do- 
starczył siekierki, wieśniacy z Ostruszy, nadbie- 
gli z pomocą, sami bez komendy rzucili się do 
ratowania płonącego o 30 kroków od stodoły 
buduleu i zdołali część wyrwać z ognia. 

Służba ratowała jedynie inwentarz i potra- 
cia głowy. 

A nasza slraż co porabiała? Qzerpała wodę 
z odległej o 100 kroków rzeczki Ostruszanki 
i lała w największy żar — lo też zaledwie 10 
korey owsa uratowali w spichlerzu, gdzie go 
było przeszło 80 korcy. 

Kierownikiem sekcji ogniowej jest p. Wa 
cław Kochlöffel (ojciec znanego już wam przed- 
siębiorcy i wiceburmistrza), który w czasie kon: 
troli nakazuje obywatelom, by mieli rekwizyta 
w porządku, a nie troszczy się wcale, ile lu- 
dzi z poszczególnego numeru i z jakiem na- 
czyniem ma się stawić do ognia 

Do pożaru kwapi się tylko ten, co ma ocho- 
tę, i to zazwyczaj z golemi rękoma, brak zaś 
energicznej komendy i subordynacji uniemożli 
wia akcję ratunkową, narażając obywaieli na 
tak slraszne klęski. 

Gzasby już wielk, by nasza rada gminna, 
zamiast uganiać się za zuhożającemi nas przed- 
siębiorstwami, zajęła się szczerzej interesami 
gminy ciężkowickiej. 

Prawdzsic. 

* Od dnia 1 kwietnia r. b. rozpoczęły się 
roboty nad obwałowaniem izeki Wisły w obwo* 
dzie tarnowskim. Kierownikiem robót został wy” 
znaczony inżynier K, Pietruszkiewicz. Przypu- 
szczalne sumy lych robót wyniosą 600 tysięcy 
zł, a może i więcej. 

* Sokól tarnopolski na dniu 21 i 22 maja 
r. b. postanowił uroczyście obchodzić inauga- 
rację własnej sali i wręczenie sztandaru ofia- 
rowanego przez panie. 

* Mandat poselski do Sejmu krajowego. sku- 
tkiem śmierci ś$, p. Leona ks. Sapiehy ofiaro- 
wują podobno wyborcy p. Tadeuszowi Cień- 
skiemu, prezesowi Rady powiatowej w Zale- 
szczykach. 

* W dniu 9 kwietnia r. b. zmarł w Leżaj- 
sku, w 69 roku życia ś. p. Adam Peszkowski, 
długoletni lekarz skarbowy. 

* Rada zawiadowcza krajowego związku ocho: 
tniczych straży pożarnych postanowiła uchwałą 
z dnia 18 lutego 1883, odbyć w bieżącym To- 
ku w Bochni 8 dniowy kurs strażacki. 

Na zasadzie więc tej uchwały urządza straż 
ogniowa ochotnicza miasta Bochni, w dniach 
od 6 do 13 sierpnia 1893, kurs szkoły pożar- 
nictwa i zaprasza niniejszem tych, którzy w 
tym zawodzie pragną nabyć dokładnej wiedzy, 
aby na kurs ten się zgłosili. 

Naukę praktyczną i teorytyczną na kursie 
wykładać będzie Wny Pan Aleksander Piotro- 
wski sekretarz i instruktor związku krajowego, 
a w nauce tej połączone będą wykłady facho- 
we przez lekarza o ratowaniu omdlałych i za- 
czadzonych, ratowaniu rannych i doraźnem 
bandażowaniu blizn etc. 

Korzyści jakie każdy frekwentanti kursu ztąd 
odniesie są tak jasne że nie widzimy polrze- 
by tychże bliżej określać. 

Po skończonym kursie wydelegowaną zosta- 
nie z ramienia krajowego związku komisja egza- 
minacyjna, wobec której każdy frekwentant 
złoży praktyczny i teuretyczny egzamin a na 
podstawie wyniku otrzyma świadectwo klasyfi- 
kacyjne. 

Każdy życzący sobie korzystać z tego kursu 
zechce się najpóźniej do 15 lipca br. zgłosić 
do komendy ochotniczej straży ogniowej w 
Bochni, późniejsze bowiem zgłoszenia nie będą 
mogły być uwzę!ędnione. 

Dia ułatwienia frekwenlantom, oirzyma każdy 
na żądanie bezpłatne odpowiednie umieszczenie, 
a komenda ugodziła w jednej z tutejszych re- 
stauracyj nadzwyczaj niskie ceny obiadów i ko- 
lacyj wyłącznie dla frekweniantów kursu stra- 
żackiego. 

Kurs strażacki rozpocznie się więc dnia 6 
sierpnia 1893 nabożeństwem w tutejszym ko- 
ściele parafialnym o godzinie 9 z rana, poczem 
zbiorą się wszyscy frekwenlanci w sali ratuszo: 
wej gdzie przez Burmistrza i Naczelnika straży 
miejscowej powitani zostaną. 

Na tem zebraniu ogłoszony będzie szczegó- 
łowy program kursu. 

Godziny na kurs użyte będą następujące: 
rano od godziny 5 do 8 ćwiczenie praktyczne 
z przyrządami i na wspinaln, od 9 do 12 
wykłady teorytyczne, — po południu od 3 do 
5 wykłady teoretyczne, od 5 do 8 ćwiczenia. 


W ostatnim dniu kursu z rana od 6 do 10 
egzamin teoretyczny, — po południu od 3 do 
6 egzamin praktyczny i zakończenie kursu. 

Bochnia, 5 kwietnia 1893. 

Naczelnik 
Dr. Ferdynand Maiss mp. 


KRONIKA WOJSKOWA. 


* Z armji. Pułkownik Jan Berka z 30 p. p. 
zoslał komendantem 19 p. obr kraj. — Pułko- 
wnik Edward Niederreiter z 40 p p. i podpułk. 
Ksawery Łyszkowski z 10 p. p. przeniesieni w 
stan spoczynku. 

Porucznik Ludwik Erlanger z 13 p. ułanów 
przeniesiony do obrony krajowej. Starszymi le 
karzumi zostali dr, Wilhelm Schayer we Lwo- 
wie, Tadeusz Majewski z 30 p. p., Samuel Ra- 
res z 4l p. p. i Bogumił Zadurowicz z 18 p. p. 

Zastępcami lekarzy asystentów zostali: Teo- 
dor Jaciow 55 p. p., Abr. Stepler 15 p. p. 


Ad. Feiner w Krakowie. Do sztabu gener. prze- 
niesieni: porucznicy Stan. Puchalski z 10 p. p. 
i Otton Pirschl z 30 p. p. Porucznik rez. Wal. 
Nitecki z 89 p. p. 
i telegr. 


przeniesiony do pułku kol. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


* Głód w Rosji, a mianowicie w gubernjach: 
woroneżskiej, tulskiej, cbersońskiej, kurskiej, 
połla:vskiej, riazańskiej, kazańskiej, besarabskiej 
i ziemi dońskich Kozaków, zaczyna zwracać u- 
wagę niemieckich gazet. Rząd wydał juž w tym 
roku na głodowe zapomogi przeszło 50 miljo- 
nów rubli, a ziemstwa żądają jeszeze większych 
suin, bo liczba ogłodzonej ludności wynosi 
przeszło 25 miljonów. Do lego trzeba dodać, 
że w wislu innych obwodach mają jeszcze co 
jeść, a nie mają z pewnością czem zasiać. Gdy 
się doda do tego tyfus głodowy, osobliwie na 
Podolu, na Ukrainie i nad Wołgą, brak paszy 
i bydła, które padło jtszcze w roku 1891, o- 
trzyma się położenie prawdziwie rozpaczliwe. 
Jeśli nie będzie w tym roku nadzwyczajnego 
urodzaju, przyszła zima nie hędzie lepszą od 
teraźniejszej, bo rząd carski, chcąc upozorować 
twierdzenie, jakoby wszystko było w porzadku, 
pozwala wywozić zboże, a do nowych żniw 
wszystko to nawet, co się wydaje na posiewy, 
utonie w giodnych żołądkach. 

* Liczlu gorzcłni w Królestwie Polskiem. 
z każdym rokiem stale się zmniejsza. W roku 
1866 było 1456, w r. 1890 było zaledwie 381, 
czyli że ubylo w przeciagu 25 lal tysiąc go- 
rzelni. 


| 


2 LITERATURY ! SZTUKI. 


A W ostatnim zeszycie Tygodnika ilustro- 
wanego przeważa część literacka,  Pominąwszy 
bowiem dwie kopje z rysunków Andriollego i 
Fałata nie spotykamy nie w dziale obrazkowym 
godnego podniesienia lub bardziej arlystyczne- 
go. Natomiast bogato prezentuje się część li: 
teracka pisma. 

Czytamy w niej interesujące wielce siudjum 
Z. Morawskiej „Kobieta w poczatku i w końcu 
XIX stulecia", bardzo ładny wiersz Kazimierza 
Tetmajera „Widzenie Marji Magdaleny", Szczę 
snego Jastrzębskiego „Z Wielkanocy“. studjum 
Walerji Marrenć- Morzkowskiej „Hipolit Taime” 
i powieści, nowele dawniej rozpoczęte. Zwykle 
rubryki tygodniowe zamykają Nr. 171 Tyjgo 
dnika ilustrowanego. 


ROZMATTOŚCI. 


Relikwie Shakespeare'a Niejaki Tomasz 
Hornby w Kingsthorpe pod Northampton, o- 
trzymał w spuściznie po babce, Marji Hornby, 
relikwie Shakespeare'a. Mieszkała ona w latach 
1793 1820 w domu rodzinnym wieszcza, po- 
czem wyprowadziła się, nie chcąc placé wyż- 
szego komornego; zabrała wszakże z sobą 
wszyslko, co wziąć zdołała, nie pominąwszy 
nawet zamków odedrzwi. Po jej śmierci rzeczy 
te gdzieś znikły. Tymczasem teraz, gdy umarła 
pewna krewna pani Hornby, owe przedmioty 
dostały się do rąk Tomasza Hornby. Między 
temi relikwiami znajduje się pięć rzeźbionych 
krzeseł dębowych, dwie wielkie rzeźbione skrzy- 
nie, części rzeźbionego łóżka i stół rzeźbiony. 
Wszystkie te sprzęty, jak zapewniają, były pry- 
watną własnością Shakespeare'a. Jest między 
niemi nadto żelazny miecz, latarni», skrzynka 
żelazna, obrazy olejne, portret s.ostry wieszcza, 
Judyty, portret jego wnuczki Zuzanuy Hall, o- 
raz różne dokumenty i rysunki. Miasto Nort- 
hampton powzięło projekt zakupienia tych skar- 
bów. 


Rocznice historyczne. 


Bitwa pod Grunwaldem złam:ła potęgę Krzy- 
żaków, ale jej nie zniszczyła zupełnie, to też 
wojny z Zakonem toczyć musiala Polska i pó- 
źniej. Za Kazimierza Jagiellończyka trwała 13 lat 
wojna z Krzyżakami, od r. 1451 — 1466. Wśród 
tych zapasów dał się przekupić Ulryk Czerwon- 
ka, dowódca krzyżacki w Malborgu i oddał to 
miasto woj ku polskiemu i z całą załogą krzy- 
żacką, która od dawna żołdu nie otrzymywała, 
przeszedł na stronę polską 12 kwieinia 1457. 
Wojna od tej chwili trwała jeszcze 9 lat, aż 
ją zakończył pokój w Toruniu r. 1466 zawar- 
ty z wielką dla Polski korzyścią, bo Krzyżacy 
uznali się za lenników korony polskiej i wię- 
kszą część ziem Polsce zwrócili. 


KURJER POLSKI. 


Kronika krakowska. 
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Kalendarz. Dziś: św. Juljusza papieża; jutro: św. 
Justyna. 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Sroda 12 kwietnia. O g. 7 w. wieczorek mnuzykal- 
no deklamacyjny w Klubie pocztowym. — O g. 8 w. 
zebranie w Kole literacko-artystycznem 

Czwartek 13 kwietnia. O g. 5 p. p. posiedzenie 
Rady miejskiej. — O g 7 w. w teatrze: „Flirt“ Mi 
chała Baluckiepo. 

Piątek 14 kwietnia O g. 7 w. pogadanka w „Źwią 
zku literackim“. — O g. 6 p. p. odczyt dr. Augusta 
Kwaśniekiego „Usterki bigieniczne o wychowaniu 
dziewcząt” inula uniwersytecka). 

Subotu 15 kwietnia. O g. 7 w w teairze: „F're- 
dzio“ 1komedja Stanislawa Graybnera, odznaczona 
na konkursie im. Wołodkowicza, pierwszy raz, bene- 
fis Bronisławy Wolskiej) 

Niedziela 16 kwietnia. O g, 7 w. w teatrze: „Fre- 
dzio“ Stanisława Graybnera (komedja). Og. 7 w. 
wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. Koncert 
muzyki wojskowej. 


Kaiendarz myśliwski. Polować można na: Jarzą= 


bki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy. 


Kaiendarz rybacki. W kwietniu nie wolno lo- 
wić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sanduczy i raków samic. Kaki samce wolno 
lowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miare przepisaną. Pstrag i łosoś w kwietnin do- 
brze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powodu zbliżającego sie tarła mało przyjmują po- 
żywienia i na ponęty są obojętne, 


Wspierajmy przemysł ojczyst; ! 


Dnia 11 kwietnia. 


Odpust św. Wincentego Ferreryusza w ko- 
ściele 00O. Dominikanów, odbędzie się w nie- 
dziełę dnia 16 b. m. 

Teodor Rygier, artysta-rzeżbiarz, twórca 
przyszłego pomnika Mickiewicza, przybył z Rzy- 
mu do Krakowa. 

Muzeum techniczno-przemysłowe miejskie 
zawiadamia niniejszemm szan. pp. malarzy-deko- 
ratorów, pokostników, właścicieli pracowni sto- 
larskich jako też artystów, pracujących dla prze- 
mysłu, że nabyto w ostatnich czasach nowe 
cenne dzieła i wzory z zakresu kościelnego ma- 
larstwa dekoracyjnego w stylach romańskim i 
gotyckim, naśladownictwa malarskiego marmu 
rów i przekrojów drzewa, jako też nowocze- 
snego stolarstwa meblowego. Chcący korzystać 
z tych i innych dzieł bogatej bibljoteki muzealnej 
mogą to czynić codziennie od godz. d—12!/, 
zrana I od 3-6 po południu. 


Z kasy dla chorych. Ogólne zgromadzenie 
delegatów reprezentantów powiatowej kasy dia 
chorych w myśl $ 29 statulu odbędzie się dnia 
23 kwietnia 1898 o godzinie 11 rano w biu. 
rze zarządu ulica Długa nr 34 z następującymi 
porządkiem dziennym : 


1) Odczytanie protokołu z oslainiego ogól- 


nego zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie zarządu z czynności i ra- 
chunków za czas od | stycznia do 31 grudnia 
RENDA 

3) Sprawozdanie wydziału nadzorczego Z 
wnioskiem o udzielenie zarządowi absolutorjum 
za czas od l stycznia do 31 grudnia 1892. 

4) Wybór zarządu, wydziału nadzorczego | 
sądu polubownego, na następny okres dwu- 
letni. 

5) Wnioski członków. 

Kraków dnia 8 kwietnia 1898. 


Piotr Koch m. p. 
przewodniczący Zarządu. 


Statystyka teiegraficzna. W miesiącu mar- 
cu b. r. nadano w tutejszym urzędzie telegra- 
ficznym depesz 722 z tych rządowych 69, do 
krajów europejskich 7630, pozaeuropejskich 871. 
Przetelegrafowano przez lutejszą stację 88160 
depesz. Pilnych, za które pobrano potrójną na- 
leżytość było 110. Opłacono należylość marka- 
mi za 342 depesz. Telefonem nadano 212, 
odebrano 206. Fonogramów było 5. Najwię- 
ksza ilość depesz nie przenosiła 10 słów. 

Ogólny dochód tutejszej stacji za miesiąc 
inarzec wynosi 4110 złr. 

Usterki higieniczne w wychowaniu dzie- 
wcząt — oto tytuł odczytu publicznego, doty- 
czącego ćwiczeń fizycznych, a urządzonego przez 
Wydział Koła nauczycieli szkół wyższych w Kra- 
kowie, Prelekcję wygłosi dr. August Kwaśnicki 
w piątek, t. je 14 kwietnia b. r. o godzinie 6 
bopołudniu w auli uniwersyteckiej. 

Ruch budowlany w Krakowie. Magistrat 
przed paru dniami zatwierdził plany na budo- 
wę domu dwupiętrowego przy ulicy Pawiej. 
Przy ulicy Zwierzynieckiej zatwierdzone zostały 
plany domów pp. Loebla Thorna i Jana Pę. 
kalskiego, Przy tej ulicy stanęły w ostalnich 
czasach gmachy wygodnie wewnątrz urządzone, 
i posiadające ozdobne fasady. Do takich wy- 
godnie urządzonych domów, należą budowle 
świeżo wykończone pp. Zabłockiego, Reinera 
i Rauscha. 


NN —- 


Dnia 12 kwietnia. 
Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro dnia 13 b. m. o godzinie 5 wieczorem. 
Na porządku dziennym będą wnioski komitelu 
budowy teatru o kredyt 26.000 złe. na budo- 
wę domu maszyn i malarni na tyłach nowego 
gmachu teatralnego i kwoty 15.000 złr na ro- 
boty drogowe, ogrodowe, chodniki i doprowa- 
dzenie gazu, do domu maszyn, do teatru wraz 
z pi. elleniem placu. 4 
rzypomnienie. Magistrat miasta Krakowa 


przypomina włascio; a 

; ascicielopi ogrodów i sadów, a- 
żeby zwracali uw 3 | 
pienia 


Ślub. Woezorai ar, 
w kościele "00, o godzinie 7 rano odbył się 


a 5 
ryki de Teisseyre a ślub panny H n- 


| 
Z powodu prześladowania religijnego w | 


Rosji Stanisław Tąkiez, ślusarz i mechanik, 
mający od dwóch prawie lat swój warsztat 
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 1 8, po- 
szukuje znaczniejszej roboty ślusarskiej za kau- 
cję, którą każdej chwili gotów jesl złożyć. Za. 
zdolność, uczciwo-:ć i sumienność jego porę: 
ezam, 

Mechanik zdolny poszukuje miejsca jaka ma- 
szynista, kierownik warszlalu. Posiada chlubne 
świadectwa. Zgłoszenia wprost do mnie: Kra: 
ków, plac Maujacki 1. 8. 


Ks. St. Załęski. 


Otwarcie stacji kontumacyjnej zbudowanej 
w Prądniku białym, odbędzie się stanowczo w 
dniu l-ym maja b. r. wobec delegatów mini- 
sterstwa, namiestnictwa, starostwa i gminy m. 
Krakowa. 

Otrzymujemy pisino następujące : „Szanowny 
Redaktorze! Sztukom moim, jako utworom pi- 
sarga, podejnującego temaiy poważne oraz Z 
zasady i przekonań wyrobionych długoletniemi 
i rożnorodnemi sludjaimi, nie hołdującego roz- 
wielimożnionemu dziś efekciarstwu i fortelom 
wrzekomej sceniczności, nie często udaje się 
pozyskać przedstawienie na scenie. Wobec te: 
go poczuwam się do obowiązku publicznego, 
złożyć podziękowanie pełnej talentu i inieligen- 
cji artystce p. Annie Kałużyńskiej, że nie wa- 
hala się poświęcić swego wieczoru beneiiso- 
wego utworowi lak mało głośnego i popular- 
nego anlora, chociaż mogła bardzo narazić in- 
teresa materjalne benefisu, a nadto za to. że 
tak starannie opracowała swoją rolę, oddające 
JA zgodnie z mojemi intencjami, z zapałem, 
poetycznością, w duchu szezerego idealizinu, 
nie kusząc się o zabarwienie poslaci przeciwną 
moim przekonaniom jaskrawością pseudoreali- 
styczną. Składam także gorące podziękowanie 
i innym przedstawicielom ważniejszych ról w 
moim dramacie: pp. Rygierowi, Śliwickiemu, 
Siemaszce, Antloniewskiemu, Wernerowi i p. 
Wojnowskiej, a przytem i pozostałym artystom, 
grającym role dodatkowe, tem więcej że w zu- 
pełności biorę pod uwagę krótkość czasu na 
przygotowanie sztuki, nie łatwej choćby już ze 
względów swego języka archaistycznego, w n e- 
dogodnych dla dramatu dziejowego warunkach 
obecnej widowni, której skąpemi zasobami 
reżyserja potrafiła zagospodarować bardzo sta- 
rannie, ogołacając w nieznacznej tylko mierze 
sztukę z efektów zewnętrznych, za eo jej się 
także wdzięczność należy. W końcu nie mogę 
powstrzymać się od wyrażenia swego uznania 
i szacunku dla publiczności, która pomawiana 
tylekroć o wyłączne umiłowanie niższych kie. 
runków sztuki, wysłuchała jednakże tak uwa- 
żnie dramatu i przyjęła go tak łaskawie i przy- 
chylnie, pomimo, że ten nie ubiega się ani o 
poklask ani o pobudzenie do szalonego śmie 
chu, ani też targanie nerwów widza, ale wprost 
apeluje do jego zdrowych uczuć i szlachetnego 
sposobu myślenia“. 

Autor dramatu „Nsiąże Henryk“. 

Nowe obrazy. Na wystawę przyjaciół sztuk 


pięknych w Krakowie nadeszły następujące o0-, 


brazy: Stan Janowskiego „Na łowy”, Jaroszyń: 
skiego „Fanalarz koni“, Tondosa „2 Wenecji“ 
(akwarella), Rybkowskiego „Wachlarz“, Wa- 
wrzenieckiego „Widok zatoki w Warnie“. 

Ze względów sanitarnych. Właścicielowi 
gruntu pó Augustyańskiego przy ul. Berka Jo- 
selowicza p. Epsteinowi poleciła władza miej- 
ska oparkanić swą własność. Grunt ów bowiem 
leżący dotąd odłogiem, był do ostatnich chwil 
zbiorowiskiem nieczystości , kióra wobec spo, 
dziewanego powtórzenia się epidemii groziła 
Kaźmierzowi poważnem niebezpieczeństwem. 

Plantacje miejskie zaczynają przybierać 
znowu pokaźniejszy wygląd. Od kilku już dni 
pracuje nieustannie kilkudziesięciu ludzi nad 
skopywaniem i upiększaniem klombów, oczy- 
szczeniein trawników i reperacją dróg. Nakrycia 
osłaniające pomniki na plantach zostaną jeszcze 
w końcu b. m. usunięte. 


Z robòt miejskich. Na ul. Krakowskiej przed 
nowo zbudowanym domem p. Reicha układają 
chodnik mozajkowy. 

Magistrat postanowił wkrótce wybudować no- 
we szosy ze ściekami w ulicy Dietlowskiej, na- 
stępnie od Stradomia do ulicy św. Agnieszki 
i na przestrzeni od ul. Krakowskiej do ul. Au- 
gustyańskiej. 

W najbliższej przyszłości ma być również 
położony piękny chodnik z płyt kamionkowych 
naokoło nowo wzniesionego teatru i tamże ma- 
ją być zaprowadzone ozdobne skwery. 

Kosztem miasta odbywa się obecnie naprawa 
bruków w Głównym rynku i na ul. Basztowej. 

Dokonano napraw ubiegłego miesiąca: w 
Małym rynku, ul. Mikołajskiej, i św. Krzyża. 

Dom egipski. Tak nazwaną zostanie posesja, 
którą w b. r. wystawi na rogu ulicy Smoleń- 
skiej i Retoryka, właściciel zakładu kamieniar- 
skiego p. Józeł Kulesza. Dom ten z fasadą od 
strony Rudawy oddzielony zostanie od ulicy 
murem  cykłopowym, na powierzchni którego 
zaprowadzony będzie piękny taras  Frontową 
fosadę domu zdobić będą sfinksy, obeliski i hie- 
roglify, Fryz pod 1-szem piętrem domu wyko- 
nany zostanie ał fresco. Koszt tej oryginalnej 
budowy wynosić będzie 80.000 złr. 

Samobójstwo. Wczoraj o godzinie 11), w 
południe zastrzelił się w parku Krakowskim 
19-letni uczeń tutejszej wyższej szkoły przemy- 
słowej Władysław Bobowski rodem z Wołynia. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 


KRONIKA PODGÓRSKA. 


_ Komitet przedwyborczy. Stosownie do o- 
dezwy burmistrza m. Podgórza, wydanej do 
wyborców pod d. 8-go kwietnia r b, w dniu 
wczorajszym tj. dnia 11 kwielnia r. b. o godz. 
11 zebrali się takowi w sali obrad magistratu, 
i po krótkich a prawie jednozgodnych dysku- 
sjach, wybrano komitet przedwyborczy. 
Stanowcze zaś wybory celem uzupełnienia 
kompietu z powodu ustąpienia połowy radców 


iich zastępców, jako kończących swą kadencję, 


odbędą się w d. 24, 25 i 26 tegoż miesiąca 
i reku. 


l : . 
go aż do szczylu i na tem 


Co dalej będzie? Przy ulicy 3-go maja w 
m. Podgórzu już od dwóch lal niejaki p. Pla- 
czek rozpoczął budowę domu, doprowadziwszy 
zakończył swoje 
dzieło. Przechodzący dziwią się takiej opiesza- 
łosci właściciela dlaczego nie doprowadza do 
końca budowy kamienicy, która ze względu na 
swe położenie mogłaby być natychmiast zalu- 
dnioną. Go stoi temu na przeszkodzie nie wie- 
my, przypuszezać chyba należr, że albo pan 
właściciel chce osuszyć mury albo... albo 
chyba brak mu groszy! Cóż więc dalej będzie? 


TELEGRAMY 


Dnia 12 kwiętnia 


Praga. W miejsce czterech ustępujących 
członków komisji sejmowej la spraw gmin 
i powiatów. wybrani zosłati książę Karol 
Schwarzenberg, Plener, Schlesinger i Lip- 
pert. 7 

Liniece. W Izbie adwokackiej podczas 
głosowania nad sprawą wprowadzenia nu- 
merus clausus, głosy rozstrzeliły się po po- 
łowie za i przeciw wnioskawi 

iudapeszt. Sekcja prawnicza komitatu 
ostrzychomskiego odrzuciłej wniosek zsoli- 
daryzowania się z kurendę* budapeszteńską 
życzliwą programowi kościeżno - politycznemu 
rządu dra Weckerlego i = 

Paryż. Prezydent Carnot podpisał dekret 
ułaskawiający Turpina, wynalazcę melinitu, 
skazanego na lat pięć więzienia, odjęcie 
orderu legii honorowej i utratę czci za o- 
głoszenie książki o melinicie. Przez dwa 
lata przebywał Turpin w więzieniu w E- 
tampes. Wielkim wrogiem Turpina był 
Freycinet. 

Paryż. Figaro twierdzi, iż Turpin zobo- 
wiązuje się tyłko pod tym warunkiem mil- 
czeć o skandalach w sferach wojskowych, 
jeżełi przywróconą mu zostanie cześć. Tur- 
pin głosi, iż tajemnica melinitu była wy- 
daną trójprzymierzu, a rząd ofiarowywał 
Rosji przepis na melinit, byleby go chciała 
zastósować u siebie. Podobnie też już w 
1877 roku znała Anglja wzory dział syste- 
mu Bange'a. ; 

Lorient. Zapadio znów (w ciągu dnia 
dnia 9 b. m ) 10 osób na cholerę. 

Bruksela. Wczoraj o godzinie 10 z rana 
odbył się wiec socjalistów, na którym prze- 
mawiał Jan Volders, grożąc, iż lud porwie 
się do bromi, jeśli Izba nie da mu prawa 
głosowania powszechnege. Po wiacu socja- 
liści przeciągali manifestacyjnie przez mia- 
sło, obnosząc czerwona choragiew i śpie- 
wające pieśni rewolucyjne. Na Place de Pa- 
lais, zetknęły się tłumy z rewią wojsk w 
dzień imienin króla, wykonywaną pod ko- 
mendą generała Brassincs. Tłumy powita- 
ły żołnierzy okrzykiem: Niech żyje armia! 
niech żyje głosowanie powszechne! Ko- 
nie sztabu generalnego strwożone blaskiem 
czerwonego sztandaru, poczęły się płoszyć. 
Na żądanie generała komenderującego po- 
licja opróżniła plac 

Mons. Górnicy uchwalili bezzwłocznie 
rozpocząć strejk ogólny. Wniosek wyczeki- 
wania aż do chwili ukończenia prac kon- 
stytuanty nad rewizją konstytucji, upadł, 
chociaż bronili go przywódey robotników. 

Londyn. Wice-król Irlandji dozwolił 
zwozić broń tylko do Dublina, Belfastu, 
Corku i 14 innych irlandzkich portów. — 
Rozporządzenie powyższe rozpoczyna sze- 
reg represalij. 

Straż skarbowa ma prawo rewidowania 
odłąd rzeczy pasażerów. 

Londyn. W [zbie gmin polemizował 
Chamberlain z mową Gladstone'a. Bil glad- 
stonowski nie rozwiązuje kwestji irlandz- 
kiej, nie zadawalnia ani większości nacjo- 
nalistycznej, ani też mniejszości lojalisty- 
cznej, wynoszącej trzecią część lub może 
nawet połowę mieszkańców wyspy. Naród 
angielski jest znużony sporem odwiecznym 
z Irlandją, i gotów przystać na załatwienie 
kwestji, byleby ono miało warunki trwa- 
łości. 

Mac-Carthy, imieniem antyparnelistów, 
wyraził zadowolenie w zasadzie z wniosku 
Gladstone'a. Żądać będą antyparneliści tyl- 
ko drobnych poprawek w szczegółach, a 
mianowicie zmian w przepisach, dotyczą- 
cych finansów przyszłej autonomicznej Ir 
landji. 

Lizbona. Jakiś przechodzień odgrażał 
się kijem przejeżdżającemu powozowi kró- 
la. wydając dzikie okrzyki. Policja bezzwło- 
cznie zaaresztowała ekscedenta, który, jak 
się zdaje, jest umysłowo chory. Zdarzenie 
powyższe dało powód do krążenia po mie- 
ście bajki, jakoby dokonany został zamach 
na króla. 

Białogród. Na posiedzeniu skupczyny 
pojawiło się 69 posłów. Na wniosek komi- 
sji weryfikacyjnej skupczyna uznała 64 man- 
daty liberalne, jak i mandaty posłów z o- 
kręgu radzieckiego za ważne. 4 zaś man 
daty, jeden postępowy, a 3 radykalne przy- 
znała liberałom. W ten sposób stworzony 
został komplet w skupczynie. 

Białogród. Prezydentem Skupczyny wy- 
brany został Żiwan Żiwanowicz 68 głosami 
na 69 głosów, tyluż głosami Piotr Nikolicz 
pierwszym, a Ilja Stojanowicz drugim wice- 
prezydentem. Prezydjum upoważniła Skup- 
czyna do zawezwania absentujących się 
posłów do złożenia w ciągu 24 godzin 
mandatów na ręce komisji weryfikacyjnej 
celem stwierdzenia ich prawomocności. — 
Mandaty nie przedłożone stają się tem sa- 
mem nieważne, a krzesła poselskie zajmują 
kandydaci. posiadający z koleji najwięcej 
głosów. 

Nowy Jork. Herald donosi z Valparaiso 
o kryzys ministerjalnej i rozruchach uli 
cznych. W prowincjach Santiago, Valpa- 
raiso i Aconcagua wprowadzony został stan 
oblężenia. 


| 


Giełda krakowska. 


Kleparz 11 kwietnia 1898. 


Już od tygodnia targu nie było prawie ża- 
dnego, ponieważ w tym to czasie starozakonni 
obchodzili wielkie święta zwane u nich „Pas- 
sah*. Dziś także nie wiele zboża dowieziono 
ua targowicę, bo pilne a dość spóźnione robo- 
ty w polu zaprzątają . producentów. Nie ziściły 
się na szczęście obawy o szkodłiwem oddzia- 
ływaniu wiosennych przymrozków na ożiminy ; 
natomiast pokazało się w licznych miejscowo- 
ściach, że wyleżały one po części od niepamię- 
tnej nawały śniegowej. 

Notowania zagraniczne poszły nieco w górę, 
a nawet w Ameryce podrożała znacznie psze: 
nica. Co do rzepaku byl dzisiaj wielki popyt i 
dlatego o jeden złr. cena onegoż się podnio- 
sła. Pasza lakże droga. Zawsze jednak więcej 
się uwijało faktorów niż kupujących na targu 
dzisiejszym, 


Płacono za 100 kilogramów netto, lecz bez 
opiaty akcyzowej : 

Pszenica biała od £:80 do 8:60; czerwona 
8:20 do 8:45; żółta 8:— do 8:30; żyto 6-80 
do 7*—; jęczmień (browarny) 5:75 do 6'35; 
pastiewny 5:40 do 5:50; owies 6'15 do 6'40; 
rzepak 13: — do 14*—; proso 7:70do 8—: 
jagły 10:25 do 10:70; bób 5:30 do 5:60; 
tatarka 6:80 do 7:35: groch (drobny) 7:50 do 
8:40; koniczyna (czerwona) 57*— do 70:—; 
(biała) 54: — do 69: —; (szwedzka) — ` — do— — 
Inianka 12*— do 13: —; kminek 18: — do 19'-— ; 
wyka 5:75do 5:90; fasola 10:50 do 1075: 


kukurydza 550 do 5:70; ziemniaki (hkltr.) 
1:90 do 2:25; siano (cetnar) 2:50; słoma 
1:85; masło (garniec) 4'40; jaja (kopa) 
135; spirytus (hektolitr) na 95%  Trallesa 
16:—; okowita (hektolitr) na 80% Trallesa 
14:50. 


űl ġa OOO A AA 


Przyjechali do Krakowa 


Dnia 11 kwietnia 


Hotel Saski. T. Kiśslańska z Warszawy. — T. Ol- 
azowska z Król. Pol. — St. Haller z Polanki. -- B. 
Huwes z Wiednia. — O Schmidt ze Strzyżowa. — 
O. Pyszyńska ze Lwowa. — H. Krajewski z War 
Bzawy. br. br. Poniński z Małoszowa. — W. Mo 
rawski z Brzącowie. — Fr. Bocheński z Tnszowa. — 
T. Rygier z Rzymu. — P. Schindelhaner z Berli- 
na. — M. Ordega z Zarek, — St. Malczewski z Po- 
zmania. — M. Jnrewicz z Oświęcima. -- Z. Króli- 
kowska z Poznania. 

Grand Hotel. J. Darabski z Król. Pol. — E. Süt- 
ter z Białej, — K. Hoffmann z Opola. — W. Etel- 
leben z Wiednia. — M. Schelhoñ z Warszawy. — 
Dr. E. Bidel z Wiednia. 

Hotel Drezdeński. Dr. Fr. Chłapowski z Pozna- 
nia. — E. Basch z Berlina. — R. Flnrl z Berlina — 
W. Cybulski z Warszawy. — H. Krauss z Klays- 
dorf — M. Liwenthal z Kolonji — M. Langer z 
Gleiwicz. — J. Franke z Lipska. 

Hotel Krakowski. St. Okołowicz z Krakowa. — O. 
Thiel z Wrocławia. — J. Krynieki z Zegiestowa. 

Hotei „pod Różą“. A. Bukowski z Król. Pol 

Hotel Europejski. L. Kwaśniewski z Przemyśla. — 
Z. hr. Darowska z Opawy. — K. Wróblewski ze 
Skawiny. - W. Stobnieki z Tymowa. — P. Biele- 
cki z Łusławie. -- M. Moses z Podwołoczysk. — A. 
Kobane z Tarnowa. 


Kursa krakowskie. 


Z dms 11 kwietnia 1893. 
płacą żądają 
Waluty 
Rubie papierowe. . . , za 100 rubli |125 50/127 — 


Marki niemieckie. . . . za 100 mar.| 59 20] 59 70 
20-to frankówka złota . . . . . . . 960] 9 67 


Listy zastawne É 
za 100 złr. im. wart. oprócz knponu 
bieżącego. 
41/07, galic. Banku hipotecznego . [100 —101 — 
BJ, e = 5 . . [100 80/101 60 
5a A b „ Z 10%,prem. [109 75/110 75 
41/,0/, galic. Tow. kred. ziem.. . . .|100 6OJ101 40 
4'/%/, galicyjskiego banku krajowego |100 30/101 — 
50/, Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser, V 
za rubli 100, w rablach i kop. . {100 40/101 20 


Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponn 
bieżącego). 
407 gal. poż. kraj. koron. 95 50| 96 40 
40/, galicyjskie propinacyjue . . . | 96 75] 97 50 
5%. komun. gal. Bankn kraj. l. Em. |100 50J101 25 
50% ; A R „ I Em. [101 25/101 75 
4'/40/ nożyczki krajowej gańcyjskiej . [100 —|101 — 
t% Listy likwid. Król. Pol. za r. 100 | 98 50| 99 50 
Losy. 
Miasta Krakowa 1083 1 
Stanisławowa . s . « « « 
Czerwonegu krzyża austrjackie . . 


p „ węgierskie . 
Węg. bndowy tumu (Bazylika) . 


23 50] 25 50 
18 50] 19 25 
13 25] 14 25 
780| 8 40 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 1l kwietnia. 


Produkty rolne. Pszenica na jesień —.— do —.— 
na wiosnę 7.92 do 8.10; ma maj- czerwiec 7.71 do 
7.74; Żyło na wiosnę 654 do 6.57; na maj- czer 
wiec —— do —.—; knkurydza na maj- czerwiec 
4.85 do 4:88; owies na wiosnę 5.86 do 5.89; rzepak 
na kw ecień 12.75dc 1285: nowy rzepak 12.70d012.80 
Koniczyna biała 60. - do 83.—, ża czerwoną 60. — 
do 78. - za 100 kilo, -jęczmień 6.30 do 7.25, stód 
5.50 do 6.10. 

Maka. Pszenna O (100 kg.) 15.05 do 16.05; Nr. 1. 
14.90 do 15.65; Nr. IL 14.65 do 15.40; otręby 3.85 
do 3.95; żytnia Nr. I. 11.85 do 12.85; II. 10.25 do 
10.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65. 

Spirytus, Kontyngeniowany 10.000 itr. z dostawą 
natychmiastową 14.50 do 15.—; na czerwiec —. — 
Aa 15.— (ceny podnoszą się). 

Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakowy z dostawa 
natychmiastową joco Wieden 32.50 do 33.— ; lniany 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 33,— do 
34.25; nafta floridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawą 16.50 do 17.75; galicyjska Standard While 


| marki Skrzyńskiego 17.5 ' d017.75; kaukazka (fium.) 


| 


18.50 do 18.75; amerykańska 19,50 do 20.—; kauka- 
zka (trjest.) Lransito 14.80 do 15.—. 


Towary kolonjalne. 
Hamburg dnia 11 kwietnia. 
Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 79.— do 84.25; le- 
psza 84.— do 87.— ; prima 88.— do 92.—. 
Trjest dnia 11 kwietnia 
Kawa za 100 kilogram.: Santos 112.— do 114.— ; 
Fair Average 110.— do 112.—; Ceylon ng. gatunku 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—, 


POCIĄGI KOLEJOWE.. 


Z Krakowa odchodzą: 
W kierunku Lwowa: 7° r. 8 r., 10% r, 9% w., 
10:55 w. — W kierunku Wiednia: 5% r. O ra 
ges r, 33 pop., 10 w. — W kierunku Warszawy 
5 r., 9-235 r., 604 w — W kierunku Suchej, No- 
wego Saeza it. d. 85° r, 5:50 po poł, 75 w. — Do 
Wieliczki: 1 pop., do Tarnowa: 5° pop. 


Do Krakowa przychodzą: 
Od Lwowa: 5 r, 6:70 r, 2:85 pop., 8:0 w, Q w.— 
Od Wiednia: 6? r, 9:4 r. 8% w, 10° w. Od 
Warszawy: 7:33 r., 5 pop. — Z Graniey: 8% w. 
8% w. — Od Suchej, Nowego Sacza itd.: 6% r., 
1-5 pop. — Z Wieliczki: 7-5 w., z Tarnowa: 81 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Be- 
dakcji, która też za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje). 


SKE. A D 
osobliwszych gatunków TYTONIU i CYGAR 
—= S! BCIALITETEN =— 

39 PBR oraz ; 
TUTEK (Giz), z prawdziwej bibułki francuzkiej 
AE PRZYBORY do palenia "zimęg 


Rudolf HERLICZK A 


w» Krakowie 


Handel towarów galanteryjnych i ram 
do obrazów w wielkim wyborze 


Plac Marjaeki 1, 4, w domu pod „Murzynami”, 
| G aaa 


Do fabryki krawatów 
ETPA TEBACH 


Kraków 
Główny Rynek 1. 26 (róg Wiślnej) 


nadeszły 


najdo©OszLonaLSz e 


mę Perfumy francuskie ZZ 


| 
i 345 5 10 


WOCY KolonskKie 
z zapachem kwiatowym 


GRĘ” niebywałej taniości. BE 
i „USEB [Sz E | SEE | | GR, UE 


Z dniem 15 kwietnia b. r. 


T. otwieram f 
S w Krakowie, przy ulicy Florjańskiej & 
T l. 6 I. piętro FT 
SKE AD E 


fortepjanów, pianin i harmonjum. £ 


55 Wiktor Burabase. R 
PEE EE 
Zakład artystyczno-fotograficzny 


K. Źelechowskiego 


Kraków, Podwale 14, obok hotelu Krakowskiego 
poleca 292 8 10 
P. T. Publiczności po zniżonej cenie 


portrety na platynowym pa- 
pierze w jednym tonie i akwa- 
rellowe (Nowość !). 


Ważne dla wszystkich! 


Dostać można w handlu 


K. Krzysztofowicza, Linia A—B w Krakowie. 


Najlepszy środek przeciw niestraceniu formy w u- 
braniu. 86044» ramienrików (wieszadeł) do wiesza- 
nia garderoby dla Pańi Panów, które sprzedaję tylko 
po 10 centów sztuka! Wieszadła są najnowszego fa- 
sonu, różnego formatu, tak na futra, palta, surduty 
akoteż na ubrania damskie. v62 10 10 


Tutki higieniczne nieklejone 


jedyne w kraju 
z fabryki 


0. Wierusz Niemojowskiega 
ORZECZENIE 
laboratorjum chemicznego król. stoł. m. Lwowa 


L. 19148/1892. 
Do pana 
Stefana Wierusz Niemojowsklego 
fabrykanta tutek cygaretowych 
we Lwowie. 

Z polecenia Magistratu z dnia 24 
marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
desłany przez pana papier cygarelo- 
wy, oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski* i znalazłem, że tą- 
kowy nie zawiera żadnych niewłaści- 
wych składników i tak pod wzglę- 
dem wydawanego procentu popiołów 
jak i wydobywających się dymów od-” 
powiada zupełnie wszelkim wymo- 
gom hygienicznym 
Z miej-kiego laboratocjun chemi- 

veg cznego 

Widziano w prezydjum Magistratu 
Mochnacki w. r. 

Lwow d. 30 marca 1892 r. 

Dr. M. D. Wąsowioz w. r. 
zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. 


8 
stoł. miasta 
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koratorjum ohem, król. 
Lwowa. 


h 


Niszrównanej dohroeł tych tutek dowodzi oboczn 
ŁU 


orzeczenie 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojow- 
skiego we Lwowie Teatralna, 3, Jagiellońska 
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we Wszy” 
stkich znaczniejszych handlach i trefirach. 


Ostrzega się przed naśladawnictwem.__. 


Do każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 
S. W. Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
laboratorjum chem, król. m. Lwowa. 


<< Foo a 


e fasony kapeluszy 


KURJER POLSKI 


Księgarnia katolicka Dra Wł Mitkowskiego w Krakowie 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


entralne Biuro sprawunków dla] Ania 17 kwietnia 1898 r. 


otrzymała na skład główny 
dzieiko świeżo wydane p. t. 


Klasztor 00 Reformatów w Kętach. 


Monografja ze źródeł domowych wss: ks. Maurycy Wilczyński, Reformat, “gmin so tr. 106. Cena egzorplarza 60 centów. | 
Ogłoszenie licytacji KASTAUAŚCJI 
J ALEA: ZARZĄD TURLINSKIEGO 


Od wyrszu zwykłym drukiem 
| 2 ct., tłustym drukiem po 5 ct., 
Minimum ceny ogłoszeń 25 ct. 


o Pp. kupców. Chłopiec lat 
i? 13 z dobrego domu, poszukuje 
pakiy w handlu korzennym. 

Viadomość w Administracji » Ku- 
rjera Polsk.« w Krakowie. 


Wy!czam buchalterji podwójnej 

listownie. Warunki przystę- 
pne. Łaskawe oferty sub 100 w 
Admin. »Kurjera Polsk.« w Kra- 
kowie. 1415? 


p S 
gym! trzeba inserować w dzien- 

nikach lwowskich i innych 
krajowych lnb w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika li. 203 


NN 
Ekonom kawaler 47 lat liczący, 

posiadający chlnbne świade- 
ctwa z postępowych gospodarstw 


Rad i z zagranicy, poszukuje za 


umiarkowanem wynagrodzeniem 


į posady. Adres: Ekonom, poste- 


149 3 3 
NN 
(soba w średnim wieku, z naj- 


rest. Myślenice. 


prowincyi. Lwów Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyłą tylko za zaliczką 
i policza 5°/ prowizji. 2031 


oszukuje się zdolnego kopisty 
do zakładu fotograficznego. 
Biższa wiadomość w Redakcji 
Kurjera Polskiegos we Lwowie 
pod lit. R. M. 2072 3 2 


potrzeba chłopca do roznoszenia 
gazet wiadomość w ekspedycji 
» Kurjera Polskiego: w Krakowie. 


| KŻ) meble oraz rzeczy do 
sprzedania. Wiadomość n stró- 
ża. Ulica Batorego Nr, 20 w Kra- 
kowie 155 1 2 


pokój kawalerski z osobnem 
wejściem na II piętrze do 
wynajęcia od 1 maja. Ul. Kro- 
woderska 19. Wiadomość: ul. 
Karmelicka 42, II piętro, oficyna 
drzwi na lewo. 1561 3 


p° wynajęcia dworek z ogro- 
dem i gruntem, pod Nr, 51 
nad stawem, w Półwsiu Zwie- 
rzynieckiem. Bliższa wiadomość 
tamże. 152 Da 


 DYREKGIA. 
zakładu pożyczkowego 
na zastawy ruchome 


przy Kasie Oszczędności w Krakowie 


podaje do publicznej wiadomości, iż 


KOSZTOWNOŚCI 


W złocie, srebrze i drogich kamieniach 
do dnia 31 Grudnia i891 roku włącznie, jak również 
ubrania. bielizna i towary 
łŁokciowe do d. 30 Czerwca 1892 r. włącznie 
zastawione, a dotąd nie wykupione, ani prolongowane, 
stosownie do $ 22 Statuiu, zostana sprzedane uajwię- 
cej dającemu w drodze publicznej licytacji, która od- 
będzie się d. I7 Kwietnia 1893 r. i dni następnych, 
o godz. 8'/, przed południem 


przy ulicy Szpitalnej pod L. 15 


cegielni parowej i fabryki wyrobów glinianych |; 
Maurycego Barucha | 


w ŁAGIEWNIKACH przy PODGÓRZU, 


ma honor zawiadomić P. T. budujących, że zaopatrzył magazyny swoje 
w doborowe pieces kaflowe biało glazurowane, [ormowe kolorowe i kuchnie 
kaflowe, które dostarcza jak najstaranniej ustawione, opatrzone w trwałe 
okucie żelazne po cenach umiarkowanych 
Również przyjmuje zamówienia na dostawę cegły w różnych ga- 
lnakach. dachówki żłohkowanej, cegły ogniolrwałej, dren i cegły fasadowej. 
Zamówienia uprasza się adresować: 


Zarząd fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. 
Cenniki i wzory ilustrowane wysyła się na żądanie franco, 3522 6 


Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 zalożony 


lepszymi świadectwami, po: 
|szukuje umieszczenia na wsi do 
gospodarstwa. Adres; Julja Lan- 
ger, Kraków, Długa 27. 15122 


a ŚP ak 
Reatność pod L. 50, w Półwsiu 


Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym intere- 
sie przed terminem licytacji t. j. do d. I5 Kwietnia 1893 roku 
włącznie, pospieszyły z wyktipnem lub- prolongowaniem swoich 

zastawów. HIV 


soba biegła w krawieczyźnie, 
podejmuje się robót w domach 
prywatnych. może również objąć 
miejsce stałej krawcowej z po- 


Zwi dis a Aag zlasztorze, RI. OT RUPEE RR I Z Z 
| ieuleczalnej sabośći wędckic, |w domu prywatnym Adres: DBBOBBARABGSOGBBAGB 
z ogrodem owocowym i warzy-|ulica św. Marka Nr. 2, drzwi 63 


wnym zaraz do sprzedania. Wia-|3cie na dole w Krakowie. 
domość na miejscu. 153 3 152 14 


[2222325|22222/292023/2323031200022/2025p) 


(Jost do sprzedania w obrębie miasta 


kilka parcel budowlanych 


w najlepszem i najzdrowotniejszem położeniu, 
z gruntem wybornym do budowy i odpowiada- 
jącym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową 
wodą, w punkcie, gdzie rozwija się ruch budo- 
wlany, gdzie mają stanąć niebawem 


dwa wielkie budynki rządowe, jak 

i gimnazjum państwowe i koszary 
obrony krajowej. 

Bliższa wiadomość u p. Zygmunta Ko- 


walskiego, naczelnego rachmistrza krakowskiej 
Kasy Oszczędności. 3622 ? 


22222222 |222223|222222] 
Dom do sprzedania. 


Nowo wybudowany dom w Podgórzu, w mieście, o li tu dużych 
pokojach z dużym ogrodem i piwnieami jest do sprzedania za ba- 
Jeczną cenę. Na hipotece może zostać jakakolwiek kwota; również 
| nastąpić może zamiana onej realności na parcelę budowlaną w Kra- 
kowie. Wiadomość w Krakowie, ul. Stradom Nr. 18. Ditlowska 1. 44, 

li piętro, w blurze materjałów budowlanych. 3222 20 


5 Rutynowany buchalter 
© i korespondent .... 


© 
| 

biegły w języku polskim i niemieckim, z pięknem 
pismem, z zawodu handlu korzennego, potrzebny 

© do pierwszorzędnego interesu w Krakowie Starsi 

6X mają pierwszeństwo. Oferty w obu językach wła- 65 

B snoręcznie pisane nadsyłać do Administracji 


; B „Kucjera Polskiego“ pod lit. A Nr. 100. 


So 


© 
© 
© 
© 
B 
8 


BGSRBO5B89BB86G686636 
le szorowania m willi 


a E E NON 
Wiedeński magazyn ubrań 


poleca 
gotowe sukienki i płaszczyki 
dla dziewcząt. 


Ubrania dla chłopców. 


Trykoty, kapotki i płaszczyki 
dła dzieci. 


Bluzy dla dam. 


Plac Dominikański 1. 2, w Frakowie. I 
EINE" 


filcowych zaęzkich i dziecinnych 


ETamnciel zatożony w r, 1789, 


Zupełnie świeży transport 


JEŻ zęba a n „WACZE NA 


chińsko-rosyjskiej 
otrzymał handel 


|FRYDERYKA SCHUBUTHA 


we Iwowie, Rynek l. 45. 


LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. 
ZNELPPÓOWE A 


sławna wódka z ziół leczniczych ks, KNEIPPA odmładza 
caly organizm, wzmacnia żołądek, podnosi apetyt, czyści 
krew, podnosi siły organiczne; cena flaszki 1 złr. 


DEN TL YN A. 
nieporównana woda do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwauia jamę ustną, pozostawiając 
miły smak; cena flaszki 80 ct. 
Antymolina 


jedynie pewny środek przeciw mołom. -Cena pudełka 40 ct.’ 
poleca 2066 10 ? 


Skład materjałów Leopolda Lityńskiego 
we Lwowie, przy ul. Kopernika 2. 
Zamówienia na prowincję uskntecznia się odwrotną poczt. 


LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. l 


15 kg. Congu . . 
Souchong . . 
„  przedna. ` 
» nąajprzedniejsza 
Pecco s i wA a 
„ przednia 

A z padaka T 
z AT a n a EA E 
1, kilo herbaty Pecco karawanowej po złr. 5, 6 i 8. 

Najlepsze Okruchy herbaciane pól kilo po 

złr. 1-50, 1:80 i 2:30. 

Ik 


M~- Przewyborny RUM bremski. 


000000. 
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40 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 


ne wszechświatowej Wystawie w Antwerpii 
za niezrównane . 


Wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumerje. 
Antilentilia, 5 3:7 toretowy nie może rywali- 


zować pod względem skutku i dobroci z 
ANTILENTILIA. Środek .en otrzymany z odświeżujących sub- 
stancji usuwa w krótkim czasie: piegi, plamy wątrobiane, bli- 
zny itd, nadaje cerze świetną bladość, świeżość i delika- 
tność. — Cena 2 złr. 

il; włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem § 
Pilipten użyciu DRE ECO kolor. PILIPTON nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włozy, które pod wpływem tego 
znakomaitego środka odzyskują pierwotn". barwę, miękkość i po' 
łysk. — Cena flakonu i złr. 50 cnt. 

M nalsilnizjsze wypadanie włosów wstrzymuje, ce- 

alentin bulki włósawewźmacnie ido ryty arzaniał i po- 

rostu włosów pobndza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 
1 zdr. 60 cnt. 


nie rawiera Żadnych metalicznych przyinieszek, jest to najczy- 

staga i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjsianie przylega 

do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenio- 

nym środkiem do hygienicznego upiększenia twarzy. © 

Pudełko małepudru białego GU ct., całe 1 złr., z łabędziem 

1 zdr. 50 ct — Różowy dła blondynki, kremowy dla szatynek 

i brunetek, małe pudeżko 70 ct, większe 1 złr. 20 ct., z łabę- 
dziem 1 złr. 60 ct. 

ir Usuwa z twarzy pryszcze, liszaj, 

Woda fijołkowa. trądziki, pierzchnienie, i łuszcze- 

nie skóry, wygładza zmarszezki:i dołki ospowe. Twarz odświe- 
ża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 

Odznacza się nadzwyczaj- 

Mydło kosmetyczne. o zeesćmą i eir 

przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie- 


ga pierzchnięciu rak i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza skórę. 
Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 cnt. 


JAN IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika l. 3. ul. 
Halicka, róg Boimów. W KRAKOWIE Sukiennice 1, 20, w CZER- 
NIOWGACH Rynek i. ż. 2005 III 


obok koscioła N. P. MIeurji, polecają w wielkim wyborze po niskich eenach mzą Obecny Sezon SUWIE> 


ajczystszy spirytus, najlepszą 
ódkę żytnią, najlepszą starkę, 
rosolisy, likiery, ramy i t. p. 
poleca 6. K. uprz. 
rafinerja spirytusu 
Fabryka rumu, likiarów i octu 


Juljusza Mikolascha 


WE LWOWIE. 2008 


N 
Ww 


x$x$$:0:0:0x0$x x 


Osznaczony na wystawie budowlanej 

w roku 1892 we Lwowie. 
Otrzymałem oprócz medali zaszczytne E| 
| (z uznanie, to jest najwyższą nagrodę za GAJA 
rz roboty NEW 


blacharsko -dekoracyjne 
i pokrywanie dachów, 


Polecam się przeto W. P. P. Architektom, Przedsiębiorcom, ró- 
wnież właścicielom domów, iż 

pode.muję się takźe reperacyj starych dachów, prze- 

kryć wadliwych robót, urządzam dzwonki elektry- 

czne, telet>ny, wodociągi po przystępnych Gennch. 


Władystaw Kosydarski, 


Kraków, Rynek główny 24%. 
Telefon Nr. 22. ADA ZZ 


A A 


gracia BILEWSCY w Krakowie 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
korzystniejszemi warunkami 


Wydawea, i maczelny | odpowiedzialuy redakter: Dr. Józet Orłowski. 


|+ posiadający rekomendacje osób b. poważnych, po © 


Kanor wymiany (ji c. K. 


PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH 


DLA OBU OBRZĄDKÓW 


St. Przybylskiego w Krakowie, 
Rynek, A-B 46, 


poleca P. T. Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże ete., jak również 

statny, monstraneje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lampy, oraz wszelkie 

w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znaczułe 

tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szaty liturgiczne hattuje i wykończa się 

w moich pracowniach ze znajomością art; styczną i ściśle na oznaczony termin. 916 38 50 

Wiełki wybór chińskiego srebra z piarwszorzędnych fabryk, jak CHRISTOFLE 
i Spółka w Paryżu i innych. 


E'abry ka szkła w Gracu 


HANISCHA HILDEBRANDA i Spółki 


polaca swoje wyroby 320 5 50 


FE I ASZE KK 


do.piwa, wina, konia*u, likierów, wódek, wód mineralnych itp. 
Łaskawe zlecenia przyjmuje generalny zastępca dla Galicji. Morawy 

i Szlązka pan JOZEF TRAMER;w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 63. 
Skład fabryczny w Krakowie, przy wlicy Florjańskiej Nr. 4, dom Wgo Bojarskiego. a 


Najwiekszy wybór maszyn do szycia 


Singera reczne od 28 do 48 Zir. 
OZIGE ONE) 
© gotówką 10'/, taniej, “Œ 


Józef Jwanieki 
mechanik i specyalista 
Lwów . Kraków 


Hotel Żorza | Rynek 25. 


n 


DLA CHORYCH 


i rekonwalescontów 
poleca swoje 


W Parku krakowskim 


od L Kwietnia b r. k $ 
Restauracja z wyszynkiem, Bufet, |stare kuracyjne wina 
ia i i i czyste i naturalne, jak tokaj, 

Mleczarnia i Cukiernia gad: Main F A h 

ieci g 23; CE G e a e w7 wienia 

razem Jub każde osobno do wynajęcia, Wi- | nsputecznia odwrotną poczta naj- 
163 domość na miejscu w zarządzie. 18 2 mniejszej przesylki 2 butelki. 

— | Skład win Jana Bauma?a 

ż2240000000400014040040000001000000000002 w Bochni 


tady człowiek ON UR dada s 
, pracowity, 2 
ż s nym chara $ 


raktykantów 


znajdzie umieszczenie 


w handlu korzennym 
i win ag 3 4 


Wacława Bartika 


Lubicz 22, w Krakowie 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 


Prośba! 
Starzec ośmdziesięcioletni 


wraz z żoną wiekowa, były 
obywatel z Królestwa, nie 
mogący zapracować, zrujno- 
waty Z powodu udziału 
w wypadkach 1846, 1863 
roku, udaja się do wspania- 
łomyślności Rodaków o ra- 
tunek w nędzy. Łaskawe da- 


2 szukuje posady kasjera, kontrolora, inkasenta, przy Š 

® większej instytucji publicznej lub prywatnej Oferty P 
$ pod lit. S, P. w Administracji „Kurjera Polskiego“ 

+ w Krakowie. 34 1 6 
20000000000001000400000000000010000000000 


LOUIS HESSEL i Spółka 


Fabryka farb i główne biuro w Aussig. 
miejsce założenia: NERCHAU koło LIPSKA. 
F'ilie: WIEDEN IL, Hauptstrasse Nr. 88. BU- 

DAPESZT, Nemet utcza Nr. 10 215 20 100 
Filja w KRAKOWIE, ul. Zielona Nr. 7 


[LJ 

„U NIA 
DOM KOMISOWY WE LWOWIE 

Jagiellońska 1. 6, — Telefon Nr. 480. 
przeprowadza sa” rzedaże i kupna dóbr 
i lasów, wyrabi. pożyczki hipoteczne 
wszelkiego rodzaju, przyjmuje zastępstwa 
płodów ziemi i artykułów fabrycznych M] Polskiego" w Krakowie, 


| d Dod l. W. Z. 


IDNZ. Banki KIpOLECZNEO 


tki przyjmuje Adm * Kurje- 


* hotelu „pod RÓŻĄ”. 
Ohiad za I złr. 
Sroda 12 Kwielnia. 


. | Zupa Okstei. 
+ Consommé Royal, 
Rosól z wermiszelem, 


ZUP 


Paszteciki mięsz ine. 
Jajka à la Colbert 
| Sztuka mięsa z fasola, 


; | Polędwica z masłem sardel. 
Połpie cielęce z kaszą. 
| Rozbratel z kartoflami młod. 


Z. PRZYST. 


; | Dołki z śmietaną 
Ryż po sułtańsku. 
| Galaretka. 


LEGUM. PIEC 


Jest 


. 
dom dwupiętrowy 
do sprzedania na jednej 
z głównych ulie w Krako- 
wie położony, niemniej do- 
bra położone w zachodniej 
Galicji, oraz parę karecia- 
nych | oni If-lej miary, pół- 
kryty, mało używany po- 
wozik i parę szorów mało 
używanych. Adresu właści- 
ciela udzieli Administracja 
„Kuurjera Polskiego“ w Kra- 
167 kowie pod I. 13 


e T N | WNN) 
Krajowa fabryka 
WYROBÓW TKACKICH 


Anp ` TN 
W Ah GONE FA 
W KORCZYNIE, p lovo, 
159 poleca 8 47 
znane jako najlepsze 
czysto lniane płóina kor- 
- 6zyńskie 
na koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy- 
my na spodnice, poszwy itn., 
ręczniki zwykłe I do nacie- 
ravia, chustki do nosa grub 
sze I cienkie webowe, dreli- 
chy na liberje i materace, płó- 
tna żaglowe, obrusy. serwe- 
Ly, ścierki, płótna grube pól- 
bielone itp. wyroby w najle- 
pszym gatunku. 
Cenniki i próbki żądanych 
gatunków gratis i franco! 


a YE: 22) 
egzaminowany i do 


14 a 
Leśn l k innych czynności, jak 


budownictwa, miernietwa. rachun- 
kowości, kontroli, ukwalifikowany, 
z wieloletnią praktyka ichlubnemi 
świadectwami poszukuje posrdy 

Zgłoszenia pod E, W. 7. przyj- 
muje Administr. Sylwaua, Lwów, 
nl. Cicha l. 1. 338 


Administrator dóbr 


z kwalifikacjami, jakie taki mieć 
powinien i chlubnemi świadec- 
cwami, poszukuje posady, Złożyć 
może odpowiednią kaucję. Pou- 
fne pośrednictwo przyjmie i dy- 


skretnie wynagrodzi. Zgłoszenia 
pod M. C. 19 poste-restante Kra- 
ków — Piasek. 239 


Gospod ni w średnim wie- 
y kn do zarządu 
domu na wsi lub w mieście, o- 
szczędna i znajaca się na kuchni 
zdrowej z chłubnemi świadectwa: 
mi, poszukuje miejsca. Zgłoszenia 
pod 1. H. 10, poste-restante Kra- 
ków — Piasek. HORE 


Pierścionki 8 
wo, obrączki slubne, sre- 3 
$ 


zargezyno- 


$ 

fie stołowe, komplstne 
wyprawy w kasotkąch 

z. wszelką biżuterję 

ze srebra i złota 

4 poleca 

a 

e 


JAN JARZYNA 


e 
© 
s 
a 
© 
Lwów, ż 

Piac Marjacki. 2 
0000000001000090098 


2016 


KWIATY 
w ogrodzie naprzeciw Cmeu- 

tarza krakowskiego. 

_ Poleca się Szap. Publiczno- 
ści Kwiaty do upiększania Grobów 
wiosenne, letnie, zimo -trwałe 
drzewka ozdobne, Róże płaczące, 
Głogi, les ony, wierzby, Thuje, 
Cyprysy it. p., również upiększa 
się Groby. Życzenia zamiejscowe 
załatwia się listownie wszystko 
po cenach b. przystępnych, 


Zarząd ogrodów w Olszy 
306 + 12 poczta Kraków. 
EE. Usmlaxisizi, 


TYLKO PRAWDZIWE 


granaty w oprawie, 
ametysty, mołdawity itd. 


Wzory z wystawy w Pradza. 


Ferdynand Hofmann, 


1 52| Kraków. ul. Grodzka. 26 


w Krakowie, Rynek 1. 30. EE" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 
| liczenia prowizji BG 


Drak Wi. L. Auszyga i Spółki, psd zarządem Jana Gadowsklago. 


